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W czasie Kongresu pismo nasze poda­
wać będzie najświeższe telegraficzne i te­
lefoniczne wiadomości o obradach Kon­
gresowych. Specyalny korespondent pisma 
naszego informować będzie Czytelników 
naszych o najważniejszych uchwałach, 
jeszcze tego samego dnia. Szet eg wy bitnych 
osób podawać będzie opinię swoją w ru­
bryce: „Wrażenia z K o n g r e s u W ten 
sposób pragniemy Czytelnikom zapewnić 
jak najszybsze informacye o najważniej- 
szem zdarzeniu obecnego życia żydow­
skiego, jakiem bezsprzecznie jest XII-ty 
Kongres syonski. REDAKCYA.

Żyjemy i żyć chcemy
Kraków, 31 sierpnia.

(łs) Jutro przed południem rozpocznie swe 
obrady XII. światowy Kongres sytoński.

Milion zorganizowanych syonistów natęża 
słuch w stronę trybuny zmartwychwstającego 
żydostwa, a miliony Żydów, skupiających się 
na peryferyi organizacyi syońskiej oczekują 
stamtąd nadziei Wzmocnienia, spotęgowania 
zapału do pracy.

Niech nam wolno będzie w dniu, który dla 
nas jest uroczystością, zapomnieć na chwilę o 
tych licznych jeszcze rzeszach Żydów, którzy 
stoją zdała od idei naszej, i o tych znacznie 
mniej licznych, którzy nas w imię własnej 
ideologii zwalczają, bo mniemają, że droga 
m sza jest fałszywą i beznadziejną.

I teraz bowiem, jak zawsze uchronić się pra­
gniemy od pychy, i  dziś — wobec rzetelnych 
i przekonanych przeciwników nie chcemy pod­
nosić zar2utu świadomego działania na szkodę 
narodu, bo pragnąć poszanowania dla własne­
go ideału, musimy uznać idealizm rzetelnych 
przeciwników, choćby na9 zwalczali na śmierć 
i  życie.

Nie jesteśmy jeszcze całym narodem, choć 
jesteśmy jego najruchliwszą częścią.

Niema zdaniem naszem niebezpieczniejszej 
przeszkody dla rozwoju idei. stawiającej tak 
ogromne wymagania wobec jednostki i naro­
du. jak nasza, nad zapoznawanie stosunku w o­
li do siły. Pycha prowadzi do zaślepienia, za­
ślepienie do błędów, a błędy, jeśli są trwałe, 
do katastrofy. Jest to związek nieuchronny, 
przed którym uciec nie można w żaden sposob,

I dlatego też dzisiaj pragniemy jedno tylko 
Uczynić: osądzić objektywnie główny zasadni­
czy rezultat naszej pracy. Ażeby dać miarę ua- 
szych 25-letnich prac i jej rezultatów* jedno 
tylko należy sobie postawić pytanie: czem by­
łoby dziś społeczeństwo żydowskie, gdybyśmy 
z jego ostatnich dziejów wyrwalf — syonizni? 
Wiech każdy z czytelników naszych, mech każ­
dy Żyd — sympatyk czy przeciwnik, zada so­
bie dziś to pytanie i odpowie na nie sine ira et 
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P rza fe teg  pcni&ęis,Iii!kow@ gjO p o s ie d z e n ia  la d y  L ig i ??ar.
Genewa. 29 sierpnia. PAT. (od specyalnego 

korespondenta). Pierwsze posiedzenie nadzwy­
czajnej sesyi Rady Ligi narodów w sprawie 
Górnego Śląska zostało otwarte dzisiaj o* go­
dzinie 16.15 minut. Posiedzenie trwało 45 m i­
nut. W posiedzeniu wzięli udział: przewodni­
czący wicehrabia I^lii (Japonia), Bourgeois 
(Fr.anc.ya), Balfour (Anglia), Imperia li (W io­
chy), Hymans (Belgia), Da Cunlia (Brazylia), 
Quinones de Leon (Hiszpania), Wellington 
Koo (Chiny). Posiedzenie nie było publiczne. 
Według komunikatu wydanego po posiedzeniu, 
członkowie Ligi jednomyślnie oświadczyli, że 
przyjęli na siebie żądanie, o którego przyjęcie 
prosiła Rada Ligi narodjjw. Wicehrabia Islii 
został upoważniony do zakomunikowania Ra­
dzie najwyższej rzeczonej uchwały Rady Ligi. 
Na wniosek wicehrabiego Ishi następne posie­
dzenie nadzwyczajnej sesyi Rady Ligi odbędzie 
się we czwartek, w dniu i-szym  września br.

! a  godzinie 16. T erm in  wyznaczenia następnego

posiedzenia dlatego jest tak odległym, aby dać 
członkom Rady Ligi sposobność zastanowienia 
się dokładnego nad wszystkimi punktami, do-:
tyczącymi sprawy Górnego śląska, a przekaza­
nymi wicehr. Islii przez prezydenta Rady naj-: 
wyższej. Wszystkim nadzwyczajnym sesyom  
następnym, poświęconym wyłącznie sprawi* 
Górnego Śląska, będzie przewodniczył w  dal­
szym ciągu wicehrabia Ishi.

Natomiast na wtorek godz. 10 rano wyzna­
czono zwyczajne posiedzenie sesyi Rady Ligi 
narodów dla obradowania nad sprawami bie- 
żącemi, pod przewodnictwem Wellingtona Koo*

Genewa. (E. E.) Pierwsze posiedzenie Rady 
Ligi narodów miało charakter formalny. Po­
szczególni członkowie Rady Ligi zapoznawali 
się wzajemnie z sobą, przyczepi porozumiewali 
się w sprawach znajdujących się w programies 
obrad Rady. lladzie przedłożono sprawozdanie 
wicehrabiego Ishii, poczem Rada rozpoczęła 
obrady na lemat poruszonych w nim spraw

Sprawozdanie wicehr. Ishi ego.
Genewa. PAT. (Od specyalnego koręspondenla). 

W swojem sprawozdaniu w sprawie Górnego Ślą­
ska, przedstawionęm na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady Ligi narodów, Wicehrabia Ishi zwrócił u- 
wugę przedewszyslkiem na teksty artykułu, o- 
kce.śiającego stanowisko Rady Ligi w sprawie 
Górnego Śląska, a mianoicie na artykuł 11, pa­
ragraf 8 trak]atu o I.idze narodów, przez zasto­
sowanie którego Rada Ligi musi uwzględnić po­
stanowienia, zawarte w artykułach 87 i 88 tra ­
ktatu wersalskiego, przyznając mocarswom sprzy 
mierzonym prawo podjęefh Ipslatecznej decytey t 
co do granicy polsko-niemieckiej na Góknyrn Ślą­
sku. Wobec lego rola Rady Ligi narodów jest 
określoną w sposób najzupełniej jasny. Rada Ligi 
narodów ma prawo zakomunikować sąd mocar­
stwom, reprezentowanym w radzie najwyższej, 
które wyłącznie według traktatu mogą powziąć 
ostateczną decyzyę. Następnie wicehrabia Ishi 
zwraca uwagę, na pismo, które otrzymał od Erian 
da z dnia 24-go sierpnia br., oznajmiające, że na 
posiedzeniu Rady najwyższej z  dnia 12-go sier­
pnia br. rządy,* reprezentowane w Radzie naj­
wyższej, zobowiązały się przyjąć takie rozwiąza­
nie sprawy, jakie będzie zalecone przez Radę 
Ligi narodów. Wicehrabia Islii jest zdania, łc  
w tych warunkach Rada Ligi narodów ma liie- 
tylko prawo, ale obowiązek przyjąć na siebie 
rolę, przy której jest zagwarantowana Radzie Li­
gi swoboda ruchu i powaga. Następnie wicehra­
bia Ishi opierając się na postanowieniach arty­
kułu 88 i artykułu 90 traktatu wersalskiego, wska 
żuje, że autorzy traktatu wersalskiego pragnęli 
sprawę wykreślenia granicy tek postawić, aby 
żadna eweutualność nie była z góry narzuconą, 
ani też z góry bezwzględnie wykluczoną. Wice­
hrabia Ishi zaznaczył dalej, że pragnąc całkowi­
cie u&zam«Wuć cwobedę sądu, nie cbe?. wchodzić 
w szczegóły problematu Górnego śląska, ani też 
nie chce wypowiedzieć cośkolwiek takiego, coby
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bez ściskania pięści. Łez żółci, ze spokojem

mogło przesądzić z góry motywy procedury, ja­
ką Rada Ligi uzna za stosowne uchwalić, dla; 
głębszego zbadania sprawy Górnego Śląska.

Ishi stwierdził dalej, że według plebiscytu o- 
kolice w północnych i zachodnich częściach Ślą­
ska są zamieszkałe głównie przez ludność rolni­
czą, która w Większości głosowała za Niemcami. 
Okolice leżące w południowej csęśei obszaru ple­
biscytowego, mająca ludność włościańską l  gór­
niczą, po większej części glosowały ra Polską, 
W centraln. okręgu plebiscytowym rezultaty gło­
sowania przedstawiają się niesłychanie skompli­
kowane. Na obszarze tym ‘znajdują się tsakłady 
tekstylne, chemiczne, kopalnie węgla, cynku. yti 
głównych miastach okręgu wypowiediała się za 
Niemcami znaczna większość, lecz z drugiej stro­
ny miasta te otoegone są gminami o większości 
polskiej, które w większości opowiedziały atę 
za Polską. Trzeba zaznaczyć, że miasta te aiap  
dują się w zależności od mniejszych miast, pod 
względem geograficznym położone są całkowicie 
na kresach Górnego śląska, w znacznej Odległo­
ści od kompleksu gmin, z większościami niensSe- 
ckismi. Ishi podkreślił dalej, że zwracają nwągę 
na powyższe okoliczności, pragnął jedynie uwy­
puklić uudności polityczne i gospodarcze, jakie 
się nasuwają w różnych częściach G, Śląska.

Rada Ligi narodów powinna zdaniem Isteego 
traktować problem w jogo całokształcie 5 W ca­
łej jego doniosłości Kończąc prosił I»ł»¥ aby Ra­
da Ligj wypowiedziała się w sprawie objęctą 
roli, o którą prosi Rada najwyższa. Jeżeli RaAa 
Ligi przyjmie to zadanie, musi się wypowl*#*Sefi 
oo do procedury.

(Jak wyżej podaliśmy. Rada Ligi uchwaEBS 
przyjąć ntfsyę jej powierzoną przez Radę wy­
wyższą. Sprawa metody obrad będzie fcm tspfr- 
tein czwartkowego pcsiednenia, RM.).

(ftaJsze doniesienie no& na sta. S-eg.
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Rzecz jasna, fanatyk-ortodobsa, czekający -± 
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f i  do Erec Izrael, zobaczy w nas tylko „wolno­
myślicieli, których czeka wieczne potopienie", 
komunista widzieć w nas będzie „reakcyoni- 
(Btów, którzy chcą wstrzymać kolo dziejowego 
materyalizmu', asymilator zawyrokuje, źe 
j,idealizm nasz burzy warunki dobrobytu jego 
wśród innych narodów", bezpartyjny — oh, 
tych mamy bardzo dużo — skarżyć się będzie, 
j„że niepotrzebnym hałasem płoszymy mu sen 
spokojny z oczu", ale wszyscy, wszyscy bez 
wyjątku, jeśli szał fanatyzmu me zatruł im 
duśzy, muszą przyznać prawdę, jak grauit sil­
na, że syonizin zmieni! do gruntu oblicze ży- 
dostwa.

Czem bowiem byliśmy przed 25 laty? Masa 
bezkształtny! Rudis indigeslaque moles! Zwali­
skiem ruin wśród których jęczały tajemnicze 
i  czcigodne westchnienia skarlałego mesy oni - 
zmu, kupa gruzów, zarosłych rozwielmożnio- 
nym chwastem etycznie i politycznie upadlają­
cej asymilacyi, chwastem tali baidzoj zabija­
jącym wszelkie tętno życiowe, że przygłuszał 
on zupełnie — pierwsze objawy ruchu narodo- 
Wo-kulturalnego, zeszpecił soeyalizm żydowski, 
wyrosły na podłożu treści ludowo-narodowej 
zaduchem kosmopolityczno-asymilatcrskim.

Temu obrazowi żydostwa odpowiadał leż 
stosunek naroarow do nas; cechowały go bole­
sne lekceważenie, pogarda i antysemityzm, 
oparty głównie na pisceslankach naszej niższo­
ści spoleczno-etycznej. ,

Dziś — mimo całej gehenny, jaką przecho- 
dzimy — żydostwo przedstawia obraz zupełnie 
kury. Usunęliśmy najznaczniejszą część gru­
zów, wypleniliśmy chwasty, tak, że tylko tu 
i  ówdzie się okazują z uporczywością chwa­
stom właściwą, nurt woli narodowej rozlega 
się głośno, silnie, dumnie, życie w nas wstą­
piło nowe.

Naród żydowski znowu żyje. Dawniej cier­
pieliśmy wskutek braku woli do życia zbioro­
wego, dziś cierpimy z powodu tej woli. Cier­
pienie pierwsze było niegodne, dzisiejsze — 
ma w  sobie moc ofiary, moc pozytywnego idea­
łu  i dlatego stosunek świata do nas również 
Się zmienił.

Choć bowiem antysemityzm jest dzisiaj je­
szcze silniejszy, to jednak przesłanką jego są 
Względy polityczne i ekonomiczne.

I wolimy taki antysemityzm, bo w walce na­
rodu, jak długo ona jest nieuniknioną, staje­
m y jako strona równorzędna, zwalczana, ale 
nie deptana, broniąca się, a me skomląca o li­
tość, o zmiłowanie.

Dzisiejszy antysemityzm nas nie boli, lecz 
hartuje, nie gnębi, lcez prostuje. Nie uciekamy 
przed nim jak dawniej, lecz bronimy się, bo 
chcemy żyć, życiem pełnem i wielkiem. Anty­
semityzm jest dla nas dziś tem, czem antyger- 
manizm u Polaków, antypolonizm u Czechów, 
jest przejawem walki politycznej, walki, prze­
ciw której się organizujemy, nie dlatego tylko, 
że chcemy antysemityzm usunąć, lecz głównie 
dlatego, że walczymy o własne wyzwolenie, o 
kawał ziemi pod słońcem.

I ta zmiana wewnętrznej politycznej kon- 
strukcyi narodu żydowskiego, fakt jego dojrze­
nia, zorganizowania się woli dte życia w formie 
walki o życie, dalej zmiana w  charakterze 
.walki wrogów naszych wobec nas jest history­
czną zasługą syonizmu.

Wszystko inne, co syonizm w ubiegłych 25 
latach stworzył, jest wtórnym skutkiem tej za­
sadniczej transformacyi, której dokonał w na­
rodzie, a bez której żaden dalszy rezultat w  
polityce golusowej czy palestyńskiej byłby nie­
możliwym.

Fakt ten uznać muszą nasu przeciwnicy w  
obrębie narodu żydowskiego, bo zorganizowa­
na walka ich przeciw nam jest jedynie reakcyą 
przeciw śmiałemu rzutowi, jaki nadaliśmy ży- 
dostwu nowoczesnemu. Zwalczając nas zacie­
kle, affirmują bezwiednie nasze znaczenie h i­
storyczne i bezwiednie przyznają, że są ekspo- 
nentami tej woli do żyda żydowskiego, jaką 
idea syońska wykrzesała z martwego organi­
zmu ż y d o w s k i e g o * t
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Nie o zasługę nam chodzi, lecz o fakt.nagi, 
który nas dzisiaj słuszną, usprawiedliwioną 
duma napełnia Piętrzące się przeciw syoniz- 
m«nvi tnfdności są w św ietle lego lak tu rzeczą 
drugorzędną, bo właśnie zwycięstwo syonizmu 
na tem polega, że w przeciwieństwie do prze­
szłości mamy dziś w sobie wolę nieprzepartą 
do usuwania trudności.

Przed 25 laty mogliśmy o sobie powiedzieć: 
żyliśmy kiedyś! Dziś możemy o  sobie powie­
dzieć; żyjemy. Oto różnica. Mamy przed sobą 
teraźniejszość, złożoną z plusów i minusów, 
jak każdy naród, a l e  mamy ją, buduje­
my ją, cierpimy z powodu mej, dla niej.

Kongres XII, lozpoczynający jutro swe obra­
dy w Karlsbadzie, ma jedno tylko zadanie: 
utrzymać, wzmocnić, spotęgować naszą akty­
wność aż do lej intenzywności, jakiej wymaga

Projekt hr. Sforz]
Ewaj neutralni ^ lon k ow ic

»
Paryż. (E. E.) Przedstawiciele Brazylii i Hi­

szpanii w Radzie Ligi narodów oświadczyli ge­
newskiemu korespondentowi „JoumaTu", że 
orzeczone Itady Ligi w sprawie górnośląskiej 
będzie kompromisem pomiędzy stanowiskiem 
Francyi i Anglii, oraz że odpowie ono mniej 
więcej linii Sforzy.

Genewa. PAT. (Haras). Jeden z wybitnych 
współpracowników Isliiego oświadczył przedsta­
wicielowi Ag. ffavasa, że wygotowany raport jest 
niejako w ierną fotografią istotnego stanu sprawy 
górnośląskiej. Zastępca „Journal de Geneve“ 
miał wywiad z dwoma delegatami państw neu­
tralnych do Rady Ligi narodów, jednym Euro 
pejczykieni, drugim z południowej Ameryki. Obaj 
wyrazili sceptyczną opinię co do istoty sporu gór­
nośląskiego. Obaj są zdania, że Górny Śląsk jest 
bez wątpienia ziiajną p ilską, wbrew- opinii Lloy­
da George i są zdania, że zarządzenie plebiscytu 
było zupełnie zbyteczne. W każdym razie rezul­
taty plebiscytu winny być rozpatrywane nie in 
globo, lecz gminami. Sprawa podziału G. śląska 
uie powinna być na Radzie dyskutowana. Dysku- 
sya powinna dotycyć wyłącznie różnicy zdań, 
których wyrównanie w łonie Rady najwyższej 
okazało się niemożliwe. Wedle zdania obu mę­
żów stajni należy szukać rozstrzygnięcia pośre­
dniego, co przedewszystkiem ma na celu urato­
wanie pokoju, oraz słusznych praw obu sti-on. 
Takie rozstrzygnięcie mcgloby wedle opinii obu 
polityków nastąpić wćdlc projektu Sforzy, który 
to projekt prawdopodobnie wysunie si^ na czoło 
obrad.

h o r o s k o p y .
Paryż. PAT. Havas. „Journal" donosi z Ge­

newy, źe jakkolwiek członkowie Rady Ligi za­
chowują rezerwę, to jednak ze strony osób zbli­
żonych do nich słychać, że porozumienie w 
sprawie Górnego śląska prawdopodobnie bę­
dzie osiągnięte i to nawet prędzej niż się spo­
dziewano tego przed posiedzeniem por.iedzial- 
kowem.

O  d e c m .
Paryż. (E. E.) „Journal" podnosi przy oma­

wianiu sprawy.górnośląskiej, że Rada l ig i  na­
rodów musi w sprawie tej wypowiedzieć się 
jednomyślnie, wobec czego przedstawiciel Eran 
ty i będzie mógł zawsze przeciwstawić się roz­
strzygnięciu sprzecznemu z interesami Francyi.

I s t i i  o  s w e m  s p r a w o z d a n i u .
Genewa. PAT. (Od specyalnego sprawozdawcy) 

Po posiedzeniu Rady Ligi Ishi przyjął dziennika­
rzy i oświadczył im, że przedewszystkiem zdu­
mienie może wywołać ta okoliczność, iż jego spra 
wozdanie jest bardzo krótkie. Ishi właśnie świa­
domie powstrzymał się od bardzo dokładnego 
przedstawienia problemu, bo jest to sprawa w 
najwyższym stopniu drażliwa i skomplikowana 
pod względem etnograficznym i  gospodarczym. 
Ishi kładzie nacisk na swobodę decyzyi Rady Li­
gi. Jego zadaniem było przedstawić trudności i 
wstrzymać się od zasuggerowania dyrektyw. Sam 
sposób przedstawienia sprawy i dzielenie jej na 
problematy, wszystko to ma niedogodności, bo 
może z góry przesądzać jeśli nie samo rozwic 
zanie problemu, to w każdym rnżie metody, któ­
re mają być zastosowane przy badaniu sprawy.

ishi ograniczył się do przedstawienia

'Nr. M i
. ....... ,  - i ^

chwila obecna. N asza droga jest dobra. ld źm g  
nią niezachw ianie dalej. Przeciwników nie s ta#  
ra jm y  się inaczej przekonyw ać, jak tylko re­
zultatam i pracy. One są jedynym argumentem 
w walce politycznej, gdyż w teoryi zaws/c -»  
— obie strony m a ją  racyę.

Od lej woli do życia, potężnej, radosnej, ud* 
m łodzonej, jak ą  wydobył sy o n ia n  z wielkiej 
części n a ro d u  żydowskiego, poprzez d a lszą , 
nieugiętą, zdyscyplinow aną pracę każdego syo-t 
nisty osobno i ealej organizacyi prowadzi dro-* 
ga do uruchom ienia  całego narodu d la  pracy} 
palestyńskiej.

Kongres XII będzie na tej drodze etapem 
ważnym. Znaczenie jego mierzyć się będzie 
ilością świeżo powołanych sił do walki i ofiary; 
dla Palestyny.

j znowu aktualny.
L ig i  n a r o d ó w  z a  l i n i ą  Sar, S ffo re y .

wszystkich dokumentów- we formie, w jakiej de» 
szły go od Rady najwyższej.

I n i W  S M a  o a to le  Sadr i f .
Genewa. PAT. (Havas). Istn wysłttł dziś 

wieczorem dc Brianda depeszę z zawiadomie­
niem, że Rada Ligi narodów w  zupełności apro­
bowała treść listu do Brianda z dnia 19 bm źe 
przyjmuje prośbę Rady najwyższej o objęcie 
misyi wydania opinii w sprawie górnośląskiej.

| s a  a a p la  pnesiaie fajawat sta p i i t a n
s g ó rn o ś lą s te is a ,

Poldku. PAT. (Radio). Prasa angielska pi­
sząc o ponicdzialkowem posiedzeniu Ligi na­
rodów wstrzymuje się od wszelkich koi' a-  
rzy politycznych i ogranicza się do sueheg ‘ o- 
dania toku obrad. Opinia angielska pr. a. 
się zbyt żywo zajmować kwestyą Górnego i-  
ska, zdając ją w zupełności na autorytet Lgii.

Ql Pobita i H a t!  tnfy odział *  jte fce?
Genewa. PAT. Ag. Havaa donosi: Profesor 

Aszkenazy imieniem rządu polskiego wre /,-ł 
przewodniczącemu Rady Ligi narodów v 
hrabiemu Ishi notę, zastrzegającą na pod.c. le 
paragrafu 5 artykułu 4 statutu Ligi na: w.
prawo Polski do udziału w obradach Ra.m 
gi narodów nad sprawą Górnego n,
oświadczył jednakże, że Polska z praw go 
w tej chwili me skorzysta, dając tenis. m 
dowód ufności w bezstronność członków R .y. 
Niezależnie od tego służą delegaci polscy Ra­
dzie Ligi narodów każdego czasu informacja­
mi co do istotnego stanu rzeczy na terytoryum 
plebiscytowem.

Genewa. PAT. (Od specyalnego sprawozda­
wcy). Po pierwszem posiedzeniu Rady Ligi n a ­
rodów przesiano prasie następując} komuni­
kat: Pewne dzienniki podały, że przedstaw cie­
le Polski i  Niemiec będą powołani przez l lę 
Ligi, skoro tylko przystąpi ona do badan , d 
sprawą górnośląską. Podając tę wiadi.in -ć, 
dzienniki wskazywały na rzekomy prec f ns, 
że przedsawiciele Polski i Litwy byli obce -i a 
posiedzeniu w sprawie W leńszczyzny, a -t , >e 
że zastępcy sta on interesowanych byli u ti­
kami obrad w sprawie wysp Alanćzkich , a- 
da Ligi zajmie się rozpatrzeniem kwesę , /y  
rządy Polski i Niemiec mają być powołam io 
przedstawienia sprawy i kiedy i  w jakim l r- 
minie, ale nie można ustalić analogii mii !/y  
sprawą górnośląską, a kwestyą wileńską i a 
styą wysp alandzkich. Jeżeli Rada Ligi / la 
się sprawą górnośląską, to czyniła to u 
zwanie Rady najwyższej, a nie przez 1 :ę:
i Niemcy. Do państw reprezentowanych t- 
dzie najwyższej należy według tiraktalu \ t ,  
salskiego wykreślenie granic.

Hr. Zamoyski opuścił Genewę.
Genewa. PAT, (Od specyalnego sprawozda wa 

ey). Polski minister pełnomocny w Paryżu Za* 
moyski, który przybył do Genewy, odjechał w 
poniedziałek wieczorem do Paryża.
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Handel zagraniczny Polski.
(Dokończenie). *) ,

W cyfrach absolutnych uderza prźedewszyst- 
T liem  nikło ść tak przywozu, jak i wywozu. Przy- 

UfOzimy banlm  mało, a oczywiście jeszcze mniej 
*Vywożimy.

Maleńka Szwajcarya przywozi dla własnych 
ęp trzeb, tj. dla własnej konsumcyi (tzn. Speztal- 
handel) więcej, ni? my. W r. 1910 przywóz Szwaj- 
earyi w tzw. handlu szczególnym wynosił 4118000 
tejujs tj, o przeszło 000000 loun więcej, a d  my. 
JeśU porównamy ludność Szwajcaryi (z r. 1910, 
3763000 mieszkańców) z ludnością Polski (według 
najnowszych obliczeń szacunkowych 20650000 
Otrzymamy, iż przywóz Szwajcaryi w cyfraęjr 
względnych przewyższa przywóz Polski więcej
8-krotnie. Oczywiście z wywozem jest bez poró­
wnania gorzej

Znaczy to, że jesteśmy odcięci od rynku między­
narodowego lrmrem naszej zwichniętej waluty i 
musimy sami sobie starczyć.

Oczywiście najciężej przychodzi nam siarczyć 
samym sobie zwłaszcza teraz, w okresie powo­
jennym, gdzie mamy takie kolosalne braki w 
tap itą le  rzeczowym na każdym kroku, gdzie ma­
my olbrzymie obszary spustoszone i zdev, ■uto- 
wanęf które czekają na odbudowę.

Powszechnie rozlegają się nawoływania o 
zmiejazenle przywozu.

Umniejszenie przywozu ma jedną dobrą stronę, 
i i  oddziaływa chwilowo korzystnie na bilans pła­
tniczy, gdyż trzeba mniej obcej waluty na zaplutą 
naszych długów zagranicznych.

Jednakowoż na swe barrlżó poważne strony u- 
jęmne, zmniejszenie przywozu, zwłaszcza surow­
ców, ląateryałów, narzędzi potrzebnych dla uru- 
chom-etua naszych warsztatów pracy, powstrzy­
muję tęnipo odbudowy naszego życia gospodar- 
eiego. Rolnikom trzeba nawozów sztucznych i 
żywego inwentarza, przemysłowcom maszyn, su­
rowców, materyałów, środków spożywczy cli dla 
robotnika, celem podniesieniu wydajności pracy, 
tak silnie związanej ze stanem odżywienia, nie 
przedewszystkicm trzeba im węgla, węgla i jesz­
cze raz węgła, którego brak mimo „wic-lkich 
cyfr" przywozu ogromnie się odczuwa. Prmlnkeya 
węgla tL r. 1920 wynosiła około 0 milionów tonu 
(przeciętnie 530000 tonn miesięcznie) co łącznia 
2 przywozem węgla daje roczną konsumcyę węgla 
W kraju około 8>ś milionów tonn.- Na głowę, lud­
ności koiisumcya Wynosi około % tonny, co jest. 
W porównaniu z  przeciętną kilkntonnową konsum- 
tyą Zagraniczna bardzo niską cyfrą.

IfamoWanie przywozu jest zbędne. Dostatecz­
nie hamuje go waluta. Hamowanie przywozu od­
bija się po kilku miesiącach bardzo wyraźnie na 
cyfrach wywozu. Prowadzi ono koniecznie z o 
późnieniem kilkumiesięcznem do następnego spad­
ku wywozu.

UestaWiając przywóz wedle miesięcy, obserwu­
jemy stały wzrost przywozu do, tipca zeszłego 
roku, ailhy spadek w sierpniu (z powodu znanych 
Wydarzeń wojennych), utrzymujący się do gru-

*) 2ob. Nr. 228 „Now. Dzień.".
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DR. L. KOHN.

Zadania i problemy hebraj­
skiej szkoły narodowej.

HI. 
Trafaofci nowej szkoły hebrajskiej4’). 

(Dokończenie).
.Wszystko to sprawia, że paląca się staje spra • 

w a wychowania i przygotowania nauczycieli. Do­
ły cfeczastwy rozdział między nauczycielami cgól- 
fiymi i  hebrajskimi jest dla celów aaszej szkoły 
bardzo njtsiwy i  szkodliwy Zazdrosne i jedno 
stronne akcentowanie ważności swego działu i 
nienależyte ocetiinme znaczenia drugiego niszczy 
atmosferę jedności i  harmonii, któ^a wytworzyć 
i  utrwalić się musi, jeśli nasza szkoła ma swój 
ceł osiągnąć 7. tej zaś sytuacji nie ma innego 
wyjścia, jak przez zakładanie osobnych semina- 
CyÓW nauczydólskich, którego wychowankowie 
bedą pełnymi nauczycielami będącymi w stania 
UdziSać nauki wszystkich przedmiotów szkoły 
powszechnej. Wprawdzie i na tern polu poszczy­
cić się możemy pozytywnymi k ijk am i, ta  jednak 
skoiki dalekie Są jeszcze od Ideału a rozmiary 
naszej pracy na, tom polu są aż nazbyt niewystar- 
seające.

& &  Nr, 224, 225, 226 i 223 łJtNow. DaleaA.

dnia, w  grsdńitt prawie dwukrotny wzrost w y­
wozu (356.000 tonn; w  stosunku do poprzedniego
miesiąca, w b. roku wzrost ten utrzymuje się, 
przy końću (kwiecień) przywóz słabnie, w  maju 
silnie spada. Przywóz wynosił w r. 1921:

w styczniu 381000 tonn '
w lutym H98.0ÓÓ tonn
w marcu 485.000 tonn
w  kwietnia 461000 tonn
w maju 206.000 tonn

(Wywóz po spadku w czerwcu, lipcu, sierpniu, 
ulega małej zwyżce, trwającej do listopada, w 
grudniu silnie W trasta (101.000 tonn) i  wzrost ten 
trwa do końca. W maju tylko przywóz się cofa. 
.Wynosi on w r. 1921;

w styczniu 119.000 tonn
w lutym i 173.000 tonu
w marcu , 147.000 tonn

*  w  kwietniu 103.0110 tonn
w maju — 111.000 tonn

Zestawiając nasz przywóz wedle krajów, na I. 
miejscu widzimy Niemej’-, na II Stany Zjedno­
czone, na III. tuż obok Czecho-słowacyę, na IV. 
Austryę, na V. Rumunię.

Przywóz niemiecki dosięga czterech piątych 
części ogólnego przywozu. Wykazuje to olbrzymią 
zależność gospodarczą Polski od Niemiec, wyka­
zuje, dlaczego naszym rynkiem dewizowym jest 
Berlin. Dlaczego, kurs marki niemieckiej decy­
duje o kursie marki polskiej na innych rynkach 
dewizowych. Wybudowanie więc R acjonalnego 
traktatu haudlótrego z Niemcami jest pierwszo­
rzędnej wagi. Ciekawe jest natomiast, iż F rancja  
ze swym przywozem --j- 14.01K) toou zajmuje jedno 
z ostatnich miejsc.

W wywozie, jako kraje zbylu, Niemcy znów 
zajmują 1. miejsce, tuż po nich idzie Austrya, w 
dość Znacznej odległości idzie Czecho-slowacya, 
a następnie inne kraje o ninięjszjf h cyfrach. Wy­
wóz do Niemiec stanowi przeszło yA część całego 
wywozu, nieco mniej, niż % wynosi wywóz do 
Auslryi, wywóz do Czech wynosi około jedną 
ósmą część całego wywozu.

Tranzyt nie jest wogóle ogłaszany. Ma bowiem 
stanowić znikome cyfry. Jednakowoż należy mieć 
nadzieję, że rząd szczególną wagę poświęci spra­
wie imućllu tranzytowego. Ilandel tranzytowy, k|ó- 
rym winni się zająć nasi importerzy, ze względu 
rui położenie gospodarcze Polski, jako kraju par 
excellence tranzytowego, musi w wielkiej mie­
rze przyczynić się do wyrównania niedoboru na­
szego bilansu handlowego w obrocie własnym. 
Oczywiście z warunkiem, iż handel tranzylmwy 
będzie przez nas samych organizowany, tj. iż 
znajdzie się w rekach kupieelwa polskiego, a nie 
zagranicznego.

Siad spodziewamy się. silnego poparcia polskie­
go handlu tranzytowego przez stosowanie uła­
twień tranzytowych na wielką skalę (wolne skła­
dy celne, taryfy tranzytowo) oraz układy han­
dlowe. Zg. F.

Namiętne jednak watki toczą sic jeszcze w 
sprawić nauki religii w naszych szkołach. Zwo­
lennicy jej wskazują na wielką rolę religii w ży­
ciu żydowskiem dotychczas, a po części i obecnie 
na jej wielkie znaczenie w rozwoju literatury He­
brajskiej itd. i posuwają się w swych żądaniach 
tak dalece, że domagaj.) się, nawet obowiązko­
wych nabożeństw w szkole samej.

Przeciwnicy posługują się argumentami natury 
ogólnej "(religia to sprawa prywatna jednostki, 
której nie należy nikomu narzucać itp.) i argu­
mentami specjalnie żydowskimi, powołując się 
na eheder, w którym też religia nie stanowiła 
osobnego przedmiotu nauki i pozostawiają całą 
pieczę nad religijnem wychowaniem dziecka do­
mowi i rodzicom.

Zupełnej racyi jednak przyznać nie można ani 
jednej ani drugiej stronic. Jak śmieszne i. absur­
dem pedagogicznym tracące są poglądy wielu ro­
dziców pod tyin względem, świadczą życzenia 
niektórych, którzy chcą, by szkolą wychowała im 
dzieci w7 duchu ściśle religijnym „ponieważ" i 
„jakkolwiek" w domu nie mogą lub nie chcą 
przestrzegać przepisów religijnych. Zdawałoby 
się, że znaczenie domu w wychowaniu jest po­
wszechna? znane, a przecież takie zdania, jak wy­
żej przytoczone i jeszcze bardziej pozbawione 
wszelkiego rozsądku można woale ezę&to słyszeć. 
Jest to tylko jaszcze jeden dowód na to, juk mało 
zdaja sobie sprawę nasi rodaicc z zmian, które 
dokonały się w  n u szm  zyeui i  jak utafo posia-
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w Białostockiej a Polska,
Rozmowa z wojewodą białostockim.

Współpracownik „Najer Bajatu" odbył dłuż­
szą rozmowę z wojewodą białostockim, które 
to rozmowa toczyła się nasamgrzód dokoła 
sprawy przemysłu białostockiego, następnie 
zaś zeszła na temat stosunków pois?io-żydoW- 
skich. W sprawie tej poczynił wojewoda nautf- 
pujace uwagi:

„Jako wojewoda dążę w Interesie Państwa! 
naszego do uregulowania stosunków narodowo-, 
ściowych w mnjem województwie. ,W ioz\yoja 
sprawy żydowskiej w Białymstoku należy; d&- 
różnić dwa okresy. Pierwszy okres obejmuję 
czas do ostatniej inwazyi bolszewickiej, kitdy 
Żydzi mało wierzyli w trwałość Państwa Pol­
skiego, jak również w to, że Białystok zos&mfe 
wcielony do Polski. Może to właśnie było przy­
czyną ich wystąpienia z Rady miejskiej. Mo­
tywowali ten krok różnymi objawami niespra­
wiedliwości. Ale byt to tylko pretekst. Obecnie 
przeżywamy drugi okres. Sytuacya zmieniła 
się zupełnie Stosunek żydów do Państwa jest 
pozytywny i nie ulega wątpliwości, że wezmą 
udział w wyborach do Rady miejskiej. Ca da 
twierdzenia, że Żydzi jakoby są majoryzowani! 
w Radzie, to sprawa ta jest przesadzona. Już 
łącznie z przyłączoneriti do miasta miejscowo­
ściami liczba Żydów wynosi ofieyalnie 46 
faktycznie zaś 50% ogólnej liczby mieszkańców* 
W tem miejscu muszę zaznaczyć, że z  Udzia­
łu żydów w wyborach wypłyną dla rżtiastśS 
znaczne korzyści, albowiem Żydzi, jako ele­
m ent pod względem finansowym bogaty, przy­
czynia się do rozwoju gospodarki miejskiej.

Rozumie się, że w chw ili obecnej trudno je* 
szeze m ówić o współżyciu społeczncm. Nie jesf 
to rzeczą łatw ą: Żydzi p osiadają  odrębne zwią­
zki i stow arzyszenia, tak sam o chrześcijanie. 
M oina jednak  zauważyć jeden  pozytyw ny ob- 
jaw : w śród żydów  budzi się wielkie zaintere* 
suwanie do naszej ku ltu ry . Charakterystyczne* 
że Żydzi w  wieku do 45 la t wcale nie znają ję­
zyka polskiego, w w ieku powyżej *15 lat znajg 
ten język. Jest lo  echem starych  tradycyi §3 
roku. Obecnie młodzież żydowska uczy się ję­
zyka polskiego. Zainteresow anie się polskością 
w zm aga się. Jako  przykład przy toczyć można 
średnie zakłady naukowe: ministerstwo piano-* 
waio wprowadzić stopniowo w ciągu kilku lat 
język p o lsk i,.jako  w ykładow y. Ałe właściciele 
szkół w prow adzili ten język już obecnie. Na­
danie tym  szkołom praw  publicznych jest pczł- 
to tylko kwesty ą czasu. Mndzicż pozaszkolna 
sta ra  się w ładać debrze językiem  polskim, uczy. 
się polskiego w dom u, a to jest objaw  pocie-

dają zdrowego zwykłego poczucia taktu pedago­
gicznego.

Jednakże trzy motywy przemawiają silnie za­
tem, aby naukę religii włączyć do programu
szkoły.

1) Mając wychować całego człowieka nie mo­
żemy zadowolić się samem tylko ksM ltaftU i 
ihlełleklu. Uczucie religijne, które odgrywa Wiel­
ką rolę w duszy człowieka musi być najeżycie 
pielęgnowane. U nas Żydów zaś uczuci# tó o g ry ­
wało specjalnie wiotką rolę i okazale haCd&tf 
znaczną siłę twórczą (por. Bubers „Jiłdisetie Rey 
ligiositat w dziele „Vchh Gelst des Jcnfetitnm) 
i zasługuje tfa lwa bardziej troskliwą pltółarę:

2) W naszym historycznym dorobku kultural­
nym religia odgrywa tak wielkie znacaralto, że* 
zapoznanie młodzieży z nasżenu dobrami kofhjf 
rninend bez, równoczesnego pt/.yswojaoik im śito- 
tuydi pojęi*naszcj history canej i wielkie zuatin* 
nie społecznie posiadającej religii, ńigdy nić da­
łoby jednolitego obrazu i pod wielu swgtędRmt 
chj b ufloby celo.

3) Nadto pannętać należy też; o wki&tate zna­
czeniu fonu i zwyczajów dla nakaegh iźyoSt 
(por. zaakoinity artykuł. Efisu®a Aueibasfeat 
Traditioaelles u ud nattónalćs .1 udentrwu.
iibei- die jBdiscLe Er/,iehuug w mie»t<w«olłlftt: D er 
Judo rok I. Nr. 4, ś tr SM — 24’/  .

Wtde z tych- przepisów, która w wsantM orto­
doksyjnego żyda «j3iodj,ą jako ,;haI«ćŁ« I* Maaze 
mi *-*■ Sińjąj" m  w  nm csytySae awjjfoojMwl

i
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f
mający. Jeżeli spojrzymy dalej, to spostrzeże­
m y objaw jeszcze bardziej pocieszający: obja­
wem tym jest pozytywny stosunek Żydów do 
Państwa Polskiego i fałszywemi są wszelkie 
pogłoski głoszące, jakoby żjd zi był) bolszewi­
kami. Z Żydami dzieje się to samo, co z itt- 
nemi narodowościami. Jest grupa niezadowo­
lonych, ale stanowi ona nieznaczną mniejszość.

Naturalnie, że prócz powyższych objawów 
spotykamy się również z uacyonalislyczneiui 
tedencyami utworzenia państwa w państwie. 
Należy walczyć przeciwko temu, natomiast 
zwykłych instytucyi żydowskich nie zwalczam.

Przyjęcie Naczelnika Państwa przez Żydów, 
odezwa do ludności, szczery entuzyazm przeko­
nały mnie, że Żydzi są pożytecznym dla l'uń - 
stwa elementem, i że w ciężkiej pracy odrodze­
nia przemysłu w Polsce Żydzi białostoccy zai- 
mą zaszczytne miejsce.

Oskarżenie Żydów o bolszewizm — to tylko 
niestworzone bajki. Prawdą jest tylko to, że 
możemy i powinniśmy żyć w zgodzie. Niech 
każdy zajmie się swą pracą, a antagonizm zni­
knie sam przez się.

ZE S W iń T A  2YSSOW SK IE© © .

ŁjjzgaTSKFtg .-TTtŁsae Nr 339

Paryż. „Ica“ przedłożyła komisyi Ligi naro­
dów, zwołanej do Genewy celem niesienia po­
mocy uchodźcom z Rosyi, projekt utw orzenia 
specyalnej sekcyi, której zadaniem byłoby k ie­
rowanie akcyą ratowniczą na rzecz uchodźców- 
Żydów. Zdaniem „Ici“, mogliby żydzi złożyć 
n ą  ten cel milion funtów.
Z PA L E ST Y N Y .

Możliwość zniesienia cenzury.
Jerozolima. Dnia 5 sierpnia odbyła się u guber­

natora Storsa konfereneya przedstawicieli prasy 
Jerozolimskiej. W czasie konferencyi zakomuni­
kował gubernator Stors, że jakkolwiek cenzurą 
pism nadal będzie istniała, to jednak jest możli­
wość zniesienia jej wkrótce.

Jerozolima. „Palestine" donosi: Pod wpływem 
postulatów, doręczonych przez dziennikarzy a- 
rabskich i  żydowskich, rozpoczął 'Wysoki Komi­
sarz układy z rządem centralnym w Londynie 
W sprawie zniesienia cenzury pism i książek w 
Palestynie.

w m  p ru je  m  b® «o .
Jerozolima. (ŻBK.). „Doar Hajom“ donosi z 

Haify, że tamtejszy sąd nic uznaje języka he­
brajskiego. Liczne zażalenia ludności, wniesione 
z  tego powodu, nie odniosły skutku mimo, że sta­
nowiska sędziego i  generalnego prokuratora są- 
du zajmują Żydzi. Pp. adwokaci dr E. Waschitz 
i  Winscheł nadesłali w tej sprawie protest do 
[Wysokiego Komisarza oraz do sekretarza spraw 
sadownictwa.

narodowymi (np. mezuza, świeczki chanukowe 
tales, lulaw, seder) w szatę religijną odziane. Te 
zaś mają pierwszorzędne wychowawcze znacze­
nie gdyż „nie wr wyrozumówauem poznaniu lecz 
m lantazyi, w uczuciu, w ciemnych wspomnie­
niach z lat dzieciństwa, w instynktownej miłości 
spoczywają korzenie życiowe żydostwa. Wycho­
wanie zaś nie jest przeszczepianiem nauki i prze­
konania lecz przeszczepianiem życia“. Ze wzglę­
dów więc narodowych musi utrzymanie, prze­
szczepienie tych zwyczajów stanowić istotną 
część wychowania.

Dlatego wskazana i konieczna jest la nauko 
Cheder mógł się bez niej obejść, bo cały był 
przesiąknięty atmosferą religijną i zwyczajami 
żydowskimi. Aie już baskala ucząła potrzeby te­
go nswego przedmiotu, a  dziś nie należy potępić 
iwsaystkie racyonalne metodyr maskilistów dla­
tego tylko, bo oni je  wprowadzili. Należy jednak 
Sprzeciwić się ze względów pedagogicznych na­
bożeństwom w szkole samej, bo „przymus do ta- 
kich wspólnych czynności byłby pogwałceniem 
sumienie a wszelka secesya lub dyspens pod 
tym względem naraziłby na największe szkody 
iWspólnoić życia szkolnego".

Wprawdzie jeszcze wiele innych problemów na­
stręcz* dużo trudności i młodej naszej szkole na- 
rodowej ;sprawa podręczników szkolnych, fundu- 
lĘr odpowiednich, by uniknąć wrażenia, jakoby 
łjyiko majętnym była przystępna, kwestya stwo- 
taeata odpowiedniej miłej i nęcącej atmosfery be-

Przegląd polityczny.
R u c h  n a r o t l s w y  w  in d ir a c h ,

Jcsii się u nas kioś zajmuje Indy.imi, to co naj­
wyżej „kartkami z pod róży , rzadziej już i głó­
wnie dla mody Tagore‘m. To też ciągle depesze, 
jakie nam druty telegraficzue komunikują o re- 
wolucyi w Indyach, budzą u nas tylko sensacyę, 
albo, żadnego zgoła nie znajdują ' oddźwięku. Je­
dnakże pamiętać należy wciąż, że Indye są, obok 
Irlandyi, największą bolączką Brytanii, a nadto 
krajem o wysokiej kulturze umysłowej i że ruch 
anlybrytyjski może odegrać bardzo ważną 
role. gdyby się Anglii nie udało tym razem 
stłumić lub załagodzić w rzenia w Indyach.

łiuch nacjonalistów hinduskich datuje się z da­
wna, Zaczął się od narodowego kongresu Hindu­
sów, którzy w roku 1883 w lojalny jeszcze spo­
sób zdążali do reform, któreby umożliwiły zna­
czniejszy udział Hindusów w rządzie krajowym.

Powoli rozszerzał się ruch nacyoualislyczny, z 
którym Anglia i przed wojną już, miała macz<- 
niejsze kłopoty. Dopiero wojna jednak zaostrzyła 
problem narodowy Iudyi. /  jednej strony bowiem 
walczyły wojska hinduskie niemal na wszystkich 
angielskich frontach, a z drugiej czynił rząd bry­
tyjski niejednokrotnie przyrzeczenia daleko idą­
cych reform 1 tak oświadczył, w sierpniu 1917 r. 
Montagu.^że polityka ang ie lka  zmierza przez 
współudział Hindusów w administracją, do roz­
budowy urządzeń samorządowych, aż do stworze­
nia parlamentarnych rządów Iudyi, jako inte­
gralnej części państwa brytyjskiego. W celach 11- 
zyskania autonomii utworzyło się w Indyach w 
r. 1916 „Zjednoczenie homerule" popierane nie- 
tylko przez Hindusów, ale i przez Mahometan. 
Ruch ten zyskiwał wciąż na znaczeniu dzięki agi- 
taeyi głównego wodza Gaudhkego. Z jego też 
słów poznać można najlepiej cele ruchu nacyona- 
listycznego w Indyach. Wywodził on między in.: 
„Pragniemy zniszczyć system, który kraj nasz 
zniekształcił na ciele i duchu Lważamy za nie­
zgodne z naszą godnością znosić nadal ducha 
przewagi i przemocy, która obraża systematycz­
nie uczucia trzystu milionów niewinnych Hindu­
sów". Ponowne przyrzczenia wciągnięcia Hindu­
sów do rządu, nie wydawały się im dostateczne­
mu Toteż na skutek proklam acji Gaudhi‘ego, 
wstrzymano się ostatnio od wyborów niemal w 
zupełności. Na kongresie, który się z początkiem 
tego roku odbył w Nagpur, uchwalono m. in. re­
zolucję Swaraya, żądająca samorządu Indyk Pod 
autonomią taką rozumieją niektórzy zupełne o- 
derwanie się od Brytanii, inni jedynie uzyskanie 
praw samorządowych analogicznych do Australii, 
Kanady i in. Jak długo to nic nastąpi odmawiają 
Hindusi współpracy z rządem krajowym i bojko­
tują towary angielskie. Ważnym nader faktem 
jest to, że coraz częściej biorą w ruchu hinduskim 
udział również zastępcy ludności mahometań- 
skiej, przez co Anglikom wypada z rąk możli­
wość wygrywania 70 milionów Mahometan prze­
ciwko Hindusom.

Fakt, że polityka „nle-kooperacyi“ zamieniła 
się w  ostatnich czasach w groźne rozruchy rewo­
lucyjne, przysparza Anglji coraz większych

brajskiej dookoła szkoły itd.) ale dotychczasowa 
praktyka upoważnia nas do nadziei, że i one z 
czasem dadzą się usunąć.

Zawsze jednak szczególnie przy ocenianiu po­
stępów w nauce licznych i obszernych przedmio­
tów hebrajskich, pamiętać należy, iż nowoczesna 
szkoła, mając inne cele i inne metody niż cheder, 
nie da się z nim i w tym kierunku porównać.

„Nie całkowite, lecz wstępne tylko wykształ­
cenie może dać szkoła, dlatego nie powinna też 
chcieć dać więcej: dlatego też będzie to czego 
przez naukę dokona, wyglądało zawsze fragmen­
tarycznie; to w jedność przetworzyć i jednolicie 
ukształtować musi dopiero człowiek sam w  so­
bie". Dlatego powinna szkoła pobudzić do samo­
kształcenia i samorozwoju. „Ale konieczne jest, 
by to było możliwem; dlatego nie powinno być 
sprzeczności, między pojedynczymi działami nau­
ki, wszędzie musi istnieć Związek z całością o- 
party na jednolitym poglądzie na świat i życie, 
jak przy promieniach koła, które od obwodu do 
środka nazunczone są dopiero kropkami, ale jesz­
cze nie nakreślone. Wszystko musi dać się włą­
czyć w  całość jednej osobistości i w  całą osobi­
stość". (Ziegler: Allgemeine Padagogik str, 68). 
czy jednak golus z swą wieczną dwoistością i w  
tyra względzie nie będzie s ta l na przeszkodzie ł 
czy szkoła nasza zdoła usunąć lub przynajmniej 
złagodzić jej skutki — okaże przyszłośa

trudności. Tajemnicą bowiem poliszynela jest, ŻQ 
Indye są  obok wzburzonej dziś również Irlandyi,, 
najbardziej wrażliwym nerwem systemu angiel­
skiego i że od nich w pierwszej linii zależy nle- 
tyiko presligeu, ale i całość wielkobrytyjskieg® 
mocarstwa.

2 Albanii.
Jak wiadomo, musiały Włochy opuścić ubie­

głego roku Waionę pod naporem powstania 
albańskiego; zatrzymały one jedynie wyspę $a-  
seno, która zamy ka dostęp do zatoki walońskiej 
i  zamienili ją w silną twierdzę morską. Wło­
chy nie mogą się snać obejść be2 Walony ze 
względów militarnych, skoro rząd rzymski, ko­
rzystając z ciężkiego położenia Albanii, pod- 

t trzy mu je dawne pretensje terytoryalne. Rów­
nież i Grecja domaga się Epiru północnego j 
Argyrocaslro z Korycą.

W związku z tern wzy wał Wiochy oficjalny  
francuski „Temps do opróżnienia wyspy Sa- 
seno, wszelako cała prasa wioska wyraziła za­
patrywanie, że Francja jest chyba już naj­
mniej uprawnioną do grania roli orędowniczki 
niezawisłości Albanii. „Tribuna" dz£wi się. 
że w sprawach wlosko-albańskich odzywa się 
ktoś trzeci, chociaż Albania nie podnosiła ża­
dnych skarg z powodu zajęcia przez Włochów 
wyspy Saseno. „Tempo" uważa, że Francyi 
chodzi przy tej sposobności o podburzenie*An­
glii przeciw7 Włflchom. Stanowisko rządu rzyrn 
skiego zostanie ostatecznie stormulowane w za­
granicznej komisyi Izby włoskiej; Włochy za­
chowają wedle niego prawo ponownego zajęcia 
Walony, na wypadek, gdyby niezależność Al­
bami uszczuplono przez przydzielenie Grecyi 
Argyrocastra.

Sojusz angielsfc&-wtoski.
Wedle doniesień „Daily Telegraph" przyjął 

onegdaj lord Curzon posła włoskiego, który w y- 
łuszczyl stanowisko swojego rządu z uwzglę­
dnieniem szczególnych praw Włoch w Albanii. 
Umowę angielsko-włoską w sprawie niektórych 
punktów kwestyi albańskiej uważają za pierw­
szy krok do zawarcia ścisłego sojuszu pomię­
dzy obydwoma państwami, których współdzia­
łanie na Morzu Śródzieinncm przyniosło przcdi 
wojną tak dodatnie rezultaty. We Włoszech 
uważają, że sojusz angielsko-włoski przyniósł­
by obecnie jeszcze bogatsze owoce; „Daily Te- 
legraph“ podkreśla, że dalsze rokowania w tym 
względzie pomiędzy Londynem a Rzymem, nie 
będą zawierały niczego, coby mogło stac w 
sprzeczności z fiancusko-angielsk^ ententą i co 
należałoby zataić przed Paryżem. Anglia, i- ran 
cya i Włochy mogłyby przez taką podwójną 
koalicję jeszcze bardziej zbliżyć się do siebie.
frSiUsfcynar. organizacya wiośsian.

W Paryżu odbył się w  początkach bież. mies. 
kongrels międzynarodowego związku organizacji, 
rolniczych, w którym uczestniczyli przedstawi­
ciele Francyi, Anglii, Włoch, Holandyi i koali­
cyjnych i neutralnych Bułgaryi i Węgier. Celem: 
kongresu było utworzenie międzynarodówki wło­
ściańskiej w przeciwieństwie do międzynarodów­
ki proletarjatu  miejskiego. W ten sposób powstał­
by z kół pracujących, na podstawie narodowej i  
religijnej oparty, front zielony obrońców własno, 
ści prywatnej dla „zabezpieczenia spokoju i po­
rządku oraz dla społecznego i roateryalnego kon­
solidowania", i do walki z czysto materyalnym 
międzynarodowym — czerwonym — komuuH 
zmem. Na razie założono biuro, dla dalszej orga. 
nizacyi związku, na czele biura tego stanął Fran. 
cuz, dr. Laland.

Niemcy udziału w kongresie nie wzięli, hza- 
sadniwszy. swą nieobecność niozałatwioną spra­
wą Górnego śląska.

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce naszego pisma, 
prosimy o bezzwłoczne wy­
równań ię zaległości i odno­
wienie prenumeraty na mie­
siąc wrzesień.

/
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KRONIKA.
Kraków, 31 sierpnia.

*— Z  hebrajskiej szkoły ludowej i  średniej 
W Krakowie. W pisy do hebrajskiej szkoły lu ­
dowej i  średniej w  Krakowie, Brzozowa 3, roz­
poczynają się w niedzielę 2S bm. i trwają do 
pierwszego września włącznie. Niptsy odbywa­
ją się codziennie od 9—12 przedpołudniem i od 
3—5 popołudniu. Zątazpm zwraca się uwagę 
publiczności, iż tego roku otwiera się pierwszą 
klasę nowego typu szkoły hebra jskiej z języ­
kiem wykładowym hebrajskim również dla 
przedmiotów ogólnych, przyczem- jednak język 
polski będzie bardzo mtenzywnie nauczany. 
Przy wpisaniu dziecka do pierwszej klasy, na­
leży wyraźnie podkrt Ali*:, czy ono oddane zo­
staje do tej klasy, czy też do klasy bebrajsko- 
polsklej (z językiem wykładowym polskim dla 
ogólnych przedmiotów 1

Egzaminy poprawcze i wstępne (od klasy II 
do IV ludowej oraz od I do IV gimnazyalnej) 
w  hebrajskiej szkole ludowej i średniej (ulica 
Brzozowa 3) odbędą się w środy 31 bm. i czwar­
tek  1 września br. Uczniowie i uczenice mają 
zgłosić się o godz. 9 rano u swych gospodarzy 
klasy. Przed przystąpieniem do egzaminu na­
leży uiścić taksę w  kanceluryi szkolnej.

— Fałszywa informacya. W poniedziałek pó­
źnym wieczorem zgłosił się telefonicznie do 
wszystkich krakowskich redakcyi jakiś osobnik, 
podający się za profesora gimn. z wiadomością, 
że rok szkolny rozpoczyna się d. 15 września. Nie 
mogąc sprawdzić autentyczności informacyi, 
wstrzymaliśmy się z jej ogłoszeniem. Wczoraj 
stwierdziliśmy, że ^zkoly średnie krakowskie nie 
mają dotychcz is żadnej instrukcyi w tym k ierun­
ku, owszem rozpoczęły już. egzaminy- wstępne i 
poprawcze, ą  nabożeństwa z ckazyi rozpoczęcia 
roku szkolnego odbędą się w oznaczonycm termi­
nie, tj 1 września br.

— Wpisy do państw, Szkoły zawód, żeńskiej, 
ul. Syrokomli (wylot ul.* Smoleńsk a Zwierzynie­
ckiej) na działy: ęszycia bielizny, jnoduiarstwu, 
haftów oraz na kursa roczne specyalne: szycia 
rękawiczek, kilimkarstwa 1 koronkarstwa odbędą 
się w dniach 1, 2, 3 i 4 września br. od godz.
9—1-ej przedpołudniem.

— Wiceminister spraw wewnętrznych bada sto­
sunki bezpieczeństwa w Krakowie. W niedzielę 
i poniedziałek bawił w Krakowie Wiceminister 
spraw wewn. p. Kuczyński, celem poinformowa­
nia się o stosunkach służby policyjnej w naszem 
mieście. P wiceminister obchodził wszystkie lo-, 
kale policyi państw’, w Krakowie w towarzystwie 
komendanta policyi dra Szczepańskiego, który 
przedstawił p. Kuczyńskiemu braki W persoualu
i funduszach policyjnych. P. Kuczyński przyrzekł 
poparcie i interwencyę w Ministr. skarbu celem 
uzyskania odpowiednich kredytów na uzupełnie­
nie służby bezpieczeństwa w  Krakowie

— NoWe ceny węgla. Jak już donosiliśmy, 
wskutek nowego znacznego podwyższenia cen 
Węgla z dniem 1 września br. przez Państwowy 
Urząd węglowy w Warszawie, a to z kwoty 52.009 
mk do kwoty 84.000 mk za 10 ton loco kopalnia, 
uległy znowu bardzo znacznemu podwyższeniu 
ceny węgla.

W myśl uchwały miejskiej Komisyi cennikowej 
K dnia 27 bm. ustanawia Magistrat następujące 
ceny węgla oraz dowozu tegoż w Krakowie:

Przy sprzedaży wagonowej za 10 ton 72 650 mk.
W składach huntownych handlarzy przy dwor­

cu kolejowym za 1 ttm. 760 mk,
W składach drobnych handlarzy w Krakowie 

1 Podgórzu 323 rak.
W składach Kwiatkowskiego przy uL Zw erzy- 

toieckiej, Szpera przy u l św. Sebastiana i u hur­
towników w  Podgórzu, mających składy w mie­
licie 810 mk.

Za od wóz ze składu hurtowni ica w Krakowie 
I w  Podgórza od 1 ctm. 40 mk.

Za zniesienie do piwnicy od 1 ctm. 25 mk.
— entou za zierpień. Magistrat poda-

|e  do wiadomości, że cukier za sierpień wyda­
wany będzie na górne kupony legitymacyj zbio­
rowych Nr, 156 £ 156, o nie jak mylnie ogłoszono 
Kr. W  i  158.

—' PogrsstS śp, Leonarda Bończy odbędzie się 
tn ie 1 września w  W arsowie. Na pogrzeb wy- 
N h  dęfejgsuga W tS & to  krakowskich z wień-

V
— Teatr miejski. Opera i Operetka. Prócz <u-

tystów, których nazwiska już ogłoszono, zostali 
do opery zaangażowani artyści tej miary, co: 
Boduicka, Zofia Bandrowska-Ośieńska, Hoff- 
Corlilli, tenor lirycz&T scen zagranicznych, An­
toni Isakowicz, Adam Mazanek, Adam Mazurek 
i Edmund Rosenberg.

Otwarcie sezonu operowego nastąpi w sobotę 
dnia 3 września uroczyslem przedstawieniem fi­
liery Moniuszki .Kj ihma W arcydziele tem wy­
stąpi a: J. Mechówna, primadonnu opery warszaw­
skiej w roli Hrabiny, St. Bogucki, baryton opery 
warszawskiej (Podczaszyc), J. Stępniowski, te­
nor królewskiej opery w Belgradzie (Kazimierz)’, 
M Lipska (Bronia), A Mazurek (Chorąży), K. 
Ostrowski i Z. Bandrow ska^Ew a). Reżyser p. 
Kruglowski, dyryguje WaliekSWalewski. P raw ­
dziwą senzacyą będzie balet, którego skład po- 
ciany zostanie niebawem. „Hrabirfn" powtórzoną 
zostanie w niedzielę 4-go i poniedziałek 5-go 
września. Bilety już do nabycia w firmie Braci 
Lipskich, uL SLawkowska l 8.

— '& teatru „Bagatela11. Dyrekcya przylolowuje 
...Prawdziwą ńiilośc" R. Bracco, która' z „Ich 
czworo*1 wejdzie na repertuar jesienny teatru.

Abonamenty między 5 a 7 wiec/, w hancclaryi. 
Pierwszeństwo mają do 1 września dawni PP, 
Abonenci.

— Wyjaśnienie. A\ związku 2 artykułem p. t. 
„Wybryki policyaula'1, zamieszczeniem w  naszem 
piśmie. Referent prasowy Gl. Komendy P. P. 
przesyła nam następujący komuuikal; Referat 
prasowy GŁ Komendy P. i?, podaje do wiadomo­
ści, że sprawa naruszenia spokojnego posiada­
nia p. Cysty Eicheubaum w saniowolnem zajęciu 
jej mieszkania przez posterunkowego Józefa 
Briicka p:zesłaną zostaje Prokuraturze i  do cza­
su jej rozstrzygnięcia postępowanie dyscyplinarne 
pozostaje w zawieszeniu. Dla ścisłości wyjaśnia 
się, ze obecni pry wynoszeniu ruchomości poli- 
cyanci występowali w cbąrakteize świadków, pro 
szonyeh przez post. J. Br ucha dla stwierdzenia 
własności.

— Fałszowanie czoków amerykańskich. Przed 
kiłku dniami urząd śledczy Policyi państw, w 
Krakowie otrzymał informacye, że w naszem mie­
ście jest w obiegu znaczna ilość fałszywych cze­
ków amerykańskich. Podczas śledztwa zeznał 
Jan Tobola, kierownik działu amerykańskiego 
przy filii Banku wiedeńskiego w Krakowie, że 
jeden 7. fałszowanych czeków znajduje się w kan­
torze wymiany Hólzera w Sukiennicach. Holzer 
przesłuchiwany przez organa śledcze zeznał, że 
w maju br. zgłosił się do jego kantoru niejaki Le- 
duitzer i  przedłożył mu do wymiany czek ame­
rykański Nr. 1540105, opiewający na 323 dolary 
Holzer czek ten zrealizował a następnie wysłał 
go do Ameryki. Po pewnym czasie zwrócono IIol- 
zerowi ten czek z nadmienieniem, że przekaz len 
jest fałszywy. Sfałszowanie czeku polegało na tein 
że sprytni oszuści wywabili chemicznie nazwisko 
faktycznego posiadacza czeku, oraz dopisali cyfrę 
tak, że czek opiewający pierwotnie na 23 dola­
ry, po sfałszowaniu przedstawiał wartość 323 do­
larów. Holzer zwrócił się, z pretensyami do Le- 
dnitzer.i, który tłumaczył się, żt czek len nabył 
od niejakiego Scharfa, zamieszkałego w  Iśalwa- 
ryj. W  toku dalszych dochodzeń wyszło na jaw. 
że fałszywymi czekami obracały rozmaite indy­
widua w całej zach. Małopolski W aferę tę mię­
dzy innymi wmieszani są Schliissel z Nowego 
Sącza, Volktnan, właściciel mleczarni w N. Są­
czu, N. Pippersberg z Makowa, Niessen Langer 
z Podgóiza oraz szereg po środnik o w. FrowaCtzo- 
ne śledztw o wykazało, że. w podobny sposób, jak 
czek znaleziony u Holzera, fałszowano cały sze­
reg czeków7, dopuszczając się milionowych mal- 
wersaeyi.

Walka z lichwą. Za lichwę masłem uka­
rał Urząd walki 2 lichwą Jana Bizanca, wła­
ścicielu kilku kawiarń w Krakowie na grzywnie
30.000 mk lub 3 tygodnie aresztu.

—j Wyłudzenie. Do policyi krakowskiej do­
niesiono, że do por. Dra Włodzimierza Ablamo- 
mowieza i do p. Ant. Majera zgłosiła się one- 
gdaj Zofia Tyczyńska, b. pielęgniarka i powo­
łując się na swe szerokie znajomości w kołach 
wojskowych, wyłudziła od p. Ablamowicza i 
Majera 10.000 mk pod pozorem dostawy cukru 
dla jpowstańców górnośląskich Po pewnym 
czasie Tyczyńska zjawiła się powtórnie, oferu­
jąc tym razem dostawę znacznej ilości ubrań 
i  bielizny dla Górnoślązaków. Jako zaliczkę 
wyhukiła na ten cel 68.000 mk. Tyczyńska nie 
dostarczała jednak obiecanej garderoby i cu­
kru,, mimo licznych upominań się oszukanych.
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—- Oefectijgey syu. Polieya aresztowała F.an  
cłszka StnumńsKrego lat 29, zamieszKidegj w 
Aleksandro wicach pod Krakowem Aresztowa­
nie nastąpiło na skutek polecenia ojca Strjmnń- 
slciego, któremu sym ukradł korale wartości
150,000 Mp i dwa metry zboża wartości lO.OOfl 
mk, puczem zbiegł.

— Echa napadu. Jak już donosiliśmy o>ae- 
gdaj na p. Dobrzańskiego napadło kilku ban­
dytów i pobiło go dotkliwie. Wczoraj oie.Lta- 
wano sprawców napadu w' osobach Feliksa Ku­
tasa i  szei. Feliksa Szczurka.

— Kradzież kołejowa. Wczoraj aresztowano 
w pociągu osobowym zdążającym z Krakowa 
do Rzeszowa Wolf o Pinkasa lat 46 z Bobowej, 
który kupcowi Izakowi Rebhunowi z Głogowa 
ukradł pakunek z łowniami blawatnymi war­
tości 16.C90 mp.

 m— -
— żyd. Tow. gimnastyczne w Krakowie ko­

munikuje: Zebrania plenarne, zapowiedziane
n a  środę i  czwartek bieżącego tygodnia nie od­
będą się, z powodów od Wydziału niezależ­
nych. Datę zebrań późniejszych podamy w  
„Nowym Dzienniku",

Wydział ż . T. G, 
 » » —• —

— Nauka kroju bielizny i konfekcyi damskiej 
w „Ognisku pracy11 rozpoczyna się. dnia 5. IX. 
1921 r  Wpisy na kursa całodzienne oraz popołu­
dniowe i wieczorne rozpoczynają się 1 IX. br. 
od godz. 11 do 1 w Podgórzu, Nadwiślańska 8> 
Wszelkich informacyj udziela się przy wpisach

-------- -o _

REPERTUAR TEATRU ?,BAGATBJA“s
Środa: „Ich czw oro1.
Czwartek „Ich czworo4*.

REPERTUAR OPERETKI W  KM K hfcitotf*
środa: „Kapłanka ognia**. ■
Czwartek: „Kapłanka oijnia**.
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Z kraina. '
Wyihodżrwo. Z powodu strajku w  tlyrek*ya<d£

kolejowych poznańskiej i  gdańskiej wstrzymany; 
byt nich pasażerski z Gdańskiem, oraz przez Po­
znań — Zbąszyn z Berlinem. Wstrzymano trans­
porty emigrantów żydów, którzy mieli udać się 
no portów w Gdańsku, Rc ter damie i Antwerpii. 
Wywołało to wielkie zamieszanie^ ponieważ na. 
okrętach zarejestrowane były nazwiska kandyda­
tów na pasażerów. Wystąpiono przeto Wtedy z 
projektem przewiezenie tych emigrantów samu* 
chodami do portów.

Normę procentową emigrantów z Polski do A- 
meryki powiększono: rząd amerykański pozwo­
lił na przyjazd 7 Polski ponad normę; żon, uda­
jących się do mężów, dzieci małoletnich i rodzi­
ców wiekowych.

Emigranci z Ukrainy, aczkolwiek mają pasz­
porty polskie, zaliczeni są do normy procentowej, 
wyznaczonej dla Rosyi.

Udział oficerów w zawodach cywjliżaćyi, Mini­
sterstwo Spraw wojskowych ogłosiło, jako jedną 
część z przepisów o podstawowych obowiązkach 
i prawach obywatelskich, rozkaz \v sprawie u- 
dzialu oficerów w pracy zawodów cywilnych.

Wedle tego rozkazu, zasadniczo nie woino jest 
wojskowym brać udział w zarządzie towarzystw 
handlowych i przemysłowych, z wyjątkiem towa­
rzystw spółdzielczych naukowvch. dobroczyn­
nych i innych, mających na celu użyteczność pu­
bliczną. Nie wolno też zarządzać nieruchomościa­
mi, przedsiębiorstwem handlowem lub przemy­
słowym. chyba, że dana nieruchomość jest w ła­
snością oficera lub jego rodziny.

We wszystkich wypadkach objętych powyż­
szym zakazem, może dowódca korpusu lub wyż­
sza władza zezwolić wyjątkowo oifcerowi na b ra­
nie udziału w zarządzie, o ile przez to nie będzie 
narażone na szwank dokładne wykonywanie służ­
by lub godność stanu oficerskiego.

Natomiast niedopuszczalne są żadne wyjątki 
dla pracy oficerów w  służbie cywilno-pa5stwo- 
wcj.

Nie wolno im także wykonywać zawodów cy­
wilnych, za wyjątkiem lekarzy, dentystów 1 Wete­
rynarzy, ale tylko w godzinach pozasłsjżbowycłt 
i pod warunkiem, że nie będzie to przeszkodę; w  
ich służbie wojskowej. O ileby to skonstatowa­
no — władze mogą zakazać Wykonywania zawo­
du cywilnego.
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'Zakaz ten me odnosi się do oficerów pracują­

cych w  dziedzinie nauki, sztuki, i lilefatury, o 
ile nie kolidują Qne a ich obowiązkami służbo­
wy mL

Studyum wychowania llzyeziiego w Poznaniu. 
iW uaiwtrsyiecie poznańskim nu wydziale filozo­
ficznym odbył się uroczysty akt otwarcia pierw­
szej® na ziemiach polskich studyum wychowania 
fizycznego i wzorowej hali ćwiczeń cielesnych. 
Dotychczas w Karo pi e były dwie tylko takie in- 
siytucye: w  Słokbolmie i Gandawie.

Gmach studyum, mieszczący się w piękuem po­
łożeniu w ogrodzie botanicznym, zawiera wielką 
salę gimnastyczną (24X12 m.), doskonale zaopa­
trzoną w  przyrządy według syslemu szwedzkie­
go, drugą mniejszą; oprócz tego salę wykłado­
w ą na ICO słuchaczy, iaboratorya do samodziel­
nych badań fizjologicznych, bibliotekę, natryski, 
szatnię itp.; kilka boisk na otwarłem powietrzu 
dopełnia bardzo udatnej całości.

„Naród1* przestaje wychodzić. (M) Redakcja 
„Narodu11 zawiadamia, że Wobec trudności tech­
nicznych jest zmuszona czasowo zawiesić ■wyda­
wnictwo.

Komuniści w  Łodzi. (PAT.) Jak podają dzien­
niki, w  nocy na niedzielę specyalne oddziały "po­
lic ji przeprowadziły rewizyę u osób podejrzanych 
o należenie do tajnych organizaeyj komunistycz­
nych. Rewizye wydały nadzwyczajne wyniki. Oka 
zato się, że w Lodzi istniała cala sieć tajnych or- 
ganizacyj wywrotowych, biorących pieniądze z 
Rosyi. Aresztowano głównego przywódcę, nazwi­
skiem Dobrodziej. Śledztwo w  toku.

Dział flozpodartay.
APROW1ZACYA.

Peryodyozne wydawanie cenników., W związku 
t  przejściem do Wolnego handlu minister prze­
mysłu i  handlu, p. Przanowski, odbył w ostatnich 
dniach szereg konferencji z przedstawicielami 
poszczególnych związków branżowych producen­
tów i kupców w celu omówienia najważniejszych 
kwestyi, dotyczących obrotu towarowego i cen 
na rynku wewnętrznym. P. minister konferował 
z przedstawicielami piekarzy, młynarzy, rzeźni- 
ków, kupców mydlarskich, winno—kolonialnych, 
restauratorów  oraz z przedstawicielami ogólnych 
związków kuftiecłwa zarówno polskiego jak i 
żydowskiego.

Podkreślając intencyę rządu, który przez wolny 
handel pragnie przywrócić normalne stosunki w 
wymianie i zwracając uwagę na trudności, mogą­
ce się wyłonić przy pierwszych etapach wolności 
handlowej. P. minister wskazywał na wielkie i 
odpowiedzialne zadania, ciążące na kupiectwie, 
i  wzywał do obywatelskich wysiłków w  celu u- 
stalenia cen na rynkach krajowych i do hamowa­
nia spekulacji przez kontrolę społeczną zrzeszeń 
oraz przez eliminowanie pośredników niezrzeszo- 
nych, n®e poddających się dyscyplinie związko­
wej.

Rzuconą myśl, aby związki kupieckie ustalały 
i  ogłaszały cenniki, jako też szereg innych pro­
jektów, zmierzających do opanowania zuchwałej 
i  nieuczciwej spekulacyl, kupcy i producenci chę­
tnie przyjęli do wiadomości, oświadczając pełną 
gotowość do pracy nad uporządkowaniem stosun­
ków w handlu. Między innemi związek kupców 
wino-kołonialnyck ogłosił już cennik na dwa ty ­
godnie, który pozwala konsumentom oryeutować 
się w cenach na rynku i bronić się przed nieuczci­
wym wyzyskiem.

Kredyty na aprowizację. (M) W sobotę w  mi­
nisterstwie aprowizacyi odbyła się konferencja 
w sprawie rewizyi kredytów dla organizaeyj spo­
łecznych i komunalnych na zakup ziemiopłodów 
dla aprowizacyi ludności. Liczba podań o kredyty 
jest bardzo znaczna.

HANDEL I PRZEMYSŁ.
Otwarcie Giełdy Płodów Rolniczych w  Krako­

wie. Piwwsze zebranie Giełdy Płodów Rolniczych 
w  Krakowi* dla obrotu prywatnego odbędzie się 
w  piątek, dsie 2 wrześni* br. o godzinie CJ}4 
przedpoJadniem w  lokalu Giełdy pieniężnej w 
Krakowi* (Długa 1, II. p.).

Zthnm in takie będą odbywały peryodycznie 
we wtorek i  piątek ka&dego tygodnia od godz. 9R, 
&S 11% pnodpedudniem. W zebraniach tych mo­
gą łsftó udział kupcy indywidualni i osoby pra­
wne, przyjęci prze* Komitet Organizacyjny po po- 
przedrStew mezczenhł przypadających należyto- 
®el tytułem Wpiaowego i wkładki za miesiąc

wprowadzeni przez nich goście za 
ksMołęowwem aieKseniem opłaty wstępu yr wy- 
‘Siteśae m  wisą, -
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N«We zakazy wywozu. .W najbliższych dniach 
minlsteryum przemysłu i handlu wyda rozporzą­
dzenic ustalające zakaz wywozu bez specjalnych 
pozwoleń głównego urzędu przywozu 1 wywozu 
następujących artykułów: skór surowych, skór 
koźlich i koźlęcych, wikliny wszelkiej, nasiou o- 
leislych, lnu i konopi «surowych, niecźesanych i 
czesanych, wyczesków lnianych i konopnych, ró­
wnież i smolowcowych.

Rynek skór w Warszawie. Notowania Stowa­
rzyszenia kupców polskich.

W czasie od 8 sierpnia do 22 sierpnia br. sian 
rynku skór surowych przedstawia się jak nastę­
puje:

Bydlęce surowe: konjunktura bez zmiany, cena 
za 1 klg wagi świeżej mk 470 —540.

Cielęce surowe: w poszukiwaniu, ceny przy
teudencyi zwyżkowej, płacono za l  klg wagi Swre 
żej 680—750 mk.

Końskie surowe w poszukiwaniu, cena docho­
dzi do 8.000—9.000 mk za sztukę.

Baranie surowe: cena mk 1.300 i wyżej za 
szlukę, zależnie od długości wełny.

Stan zbiorów w Rumunii. Zapowiadające sfę 
jeszcze z Łońeem wiosny tak piękne zbiory ru­
muńskie nie usprawiedliwiły całkowicie nadziei, 
w  nich pokładanych.

Wskutek posuchy zbiory tegoroczne rumuńskie 
można ocenić li tylko jako średnie. Wprawdzie 
kukurydzy nie zebrano jeszcze dotychczas, jedna­
kowoż ziarno jest bardzo drobne, Więc nie bardzo 
wydajne

Niepomylność powyższą odczuła przedewszyst- 
kiemBessarabja. Ludność jej już obecnie robi za­
kupy w starej Rumunii, co uzasadnia przypusz­
czenie, że znaczna część zasobów zbożowych ru ­
muńskich zostanie absorbowaną przez Bessara- 
bię.

Także Bukowina, zaopairywAjąca się zawsze w 
obce zboże, nie wykazuje zadowalających plo­
nów, a jednomilionowa jej ludność powiększy 
popyt na zboże.

Wskutek tego, rząd rumuński zakazał zupełnie 
wywozu pszenicy; możua przypuszczać, że także 
i wywóz żyta ulegnie pewnym ograniczeniom. 
Zależy to od wyniku statystyki zbożowej odno- 
śnie do całego kraju W każdym Tazie należy się 
spodziewać podwyższenia cłfi wywozowego.

Podobnie przedstawia się też i  sprawa kukury­
dzy.

Obecnie wwwożą z  Rumunii w  znaczniejszych 
ilościach pr&dewszystkiem jęczmień, a w  drugim 
rzędzie owies.

Dziwnym zbiegiem okoliczności spotkała się ta 
zmniejszona podaż ze zwiększonym popytem.

Browarnictwo zaekodnió, przedewszystkiAm 
czeskie, baw arskie i  austryackie pokrywa część 
swego zapotrzebowania w Rumunii.

Na spokojnym jeszcze przed trzema tygodnia­
mi rynku zbożowym powstała haussa. Ceny ku­
kurydzy, owsa i jęczmienia poszły bardzo zna­
cznie W górę. Szczególnie cena jęczmienia zró­
wnała się z ówczesną ceną żyta. Zagranica do­
wozi własnemi pociągami zakupione przez nią 
zboże od stacyi zaladowawczych do portów i ła ­
duje go na parostatki względnie berlinki.

Jako nowinę należy zazhaęzyć pojawienie się 
Włochów na rynkach zbożowych w  Rumunii. 
Wskutek tej konstelacyi wywóz zboża rumuńskie­
go skierował się na zachód.

Niewątpliwie ulegnie cena jęczmienia po pokry­
ciu, zapotrzebowań czeskich i  niemieckich zniżce, 
może nawet znacznej, — podobnie, jak lo zauwa­
żyć można było w roku ubiegłym. Jednakowoż 
nie m ożna'się spodziewać zniżki cen kukurydzy 
i owsa — z wyjąlkiem na wypadek znaczniejsze­
go zamówienia na termin dłuższy i  dostarczenia 
środków przewozowych.

Krassin o kundla zewnętrznym Rosyi sow. Po­
dług artykułu K rasina, zamieszczonego w ^P raw ­
dzie11, w  ciągu roku 1921 przywieziono do Rosyi 
sow. (W pudach):

od 18 marca do 31 grudnia 1920 roku 5223357 
Styczeń 736700
Luty 10024001
Marzec 62S000

*. Kwiecień 2113800
Maj 3437500

Czerwiec 2834100

ł -  » Ogółem 11367500
Ogółem od 18 marca 1920 roku 16590857
Autor pisze dalej: „Stosunki międzynarodowe 

ułożyły się teraz tak pomyślnie, że nie ma ża­
dnych przeszkód do czynienia zakupów zagrani­
cą. Co się tyczy eksportu, to prócz naszego obec­
nego ubóstw*. złsj organizacji i  komunikacji

wielką w  lej sprawie przeszkodą jest
joey się kryzys przemysłu europejskiego i  »ra*
zapotrzebowania surowców. Na zasadzie kon®®* 
syi, które maja być {fr/.f* nas udzielone, końce*,;
syouaryusze Zapewnią sobie, p r a w d o p o d o b n i ^  

prnwo wolnego wwozu niezbędnych maszyn 
rządzeń fabrycznych z zagranicy, a także będą 
mieli prawo wywożenie części wy pro dukow®' 
nych przez siebie towarów. W celu powiększenn*
kapitału zakładowego dla zakupu to w a r u  
granicą komisaryat dla handlu zewnętrżnegO *** 
mierzą wydać dekret w sprawie Zbierania 
rowców. Każdy urząd przemysłowy, który wm®* 
sie do kmfiisaryatu handlu towar odpowiedni iJ* 
eksport, każda kooperatywa 1 oigamzacya 
scowa, która przygotuje pewną ilość odpo^®* 
dnich produktów otrzyma na zasadzie tego dekfeT 
tu prawo zużytkowania na własne potrzeby * 
podług własnego uznania 20 proc. tej waluty *** 
granicznej, jaka będzie otrzymana za prOdukt?*

Ważna jest kwestya dopuszczania osób pryWa" 
tnych, a specjalnie cudzoziemców do zakupu 
wywożenia produktów żywnościowych i sur°^  
eów. Osoby takie mogą skupywać towary Wjłd' 
cżnie pod ścisłą kontrolą państwa. W ni«tobU'M 
przyszłości sianie na porządku dziennym 80** 
zagadnienie, mianowicie kwestya kredytu żsgtw 
nicżńegó. Wystąpimy nie tylko e  udzielenie U38* 
kredytu w towarach, lecz i w  gotówce.

Z  g i e ł d y .
Kraków, 30 si wpina-

Ruch na targu efektów, jak zwykle 2 p ó c ^ “ 
kiom tygodnia, dość żywy. Mimo niezbyt 
townej ale nieustannej Zwyżki walut (dólat?; 
sprzedawano w „wolnym obrocie11 wczoraj P® 
2800!), kursy papierów przemysłowych nie P °. 
noszą się. Dziwne to zjawisko pozostaje Vv 
siej łączności z haszemi stosunkami gośpóda**"* 
czerni. W Berlinie podczas ostałniej hauS®̂  
w alu t zagranicznych, akcye gwałtownie Pbs>:IJ  
w  górę, zyskując do 100% w artości. U na* la ) 
wyraźnego związku między kursem wału' 
akcyi nietua a wynika to tak  z braku więŁsZ}c  ̂
rozporządzalnych kapitałów, jak i z więks^J 
niż w Niemczech łatwości zarobku w  band1 ' 
Oczywiście cierpi na tem produkeya, 
skutkiem braku zainteresowania utrudnio^ 
jest powstawanie nowych zakładów przęnays 
Wych.
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Zjedn, got. tran*. 2790-2770, sprzedał 27?Ó. *■?" 
27P0. Prauki franc-. got. tram. 217, >pyzedat 21 <, 
205. bunty szterl, trauz. 10375. Marki ulem. S9' 1 
32-80, sprz.daż 32-80, kupno 3180

Z Warszawskiej giełdy towarowej. Na 
szem zebraniu giełdy zbożowo-towarowej ° •' _
nano tranzakcyj następujących: Otręby 1 _ 
4500, otręby żytnie 4400, jęczmień brO\vafuyj_ _ 
paszę 6200, żyto 7050, makuchy infane .*■' Z. 
Obroty średnie. Ceny rozumieją, się W - 
petto loco s tac ją  ąąładow o*. *
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I I Sir. 7.

O votum ufności dla min. Steczkowskiego.
M. Warszawa. (Telefonem). Ma dzisiejszem 

posiedzeniu komisy i skarbowo-budżetowej m i­
nister Steczkowski odpowiadał na zarzuty pod­
niesione w ciągu dyskusyi. Minister zaznaczył, 
że budżet był w chwili przedłożenia go Sejmo­
wi zupełnie realny, gdyż układano go, i gdy 
kurs marki był wyższy niż obecnie. Mówca 
zaznacza, że działał zawsze w dobrej wierze i 
od stwierdzenia tego przez komisyę uzależnia 
dalsze pozostanie na stanowisku ministra 
skarbu. Na podwyższenie pensyi urzędników 
potrzeba będzie do końca roku 28 miliardów 
mk. W  chwili obecnej w P- K. K, P. jest 13 i 
pól miliarda mk, co razem z 50 miliardami, 
któremi rząd dysponuje z racyi innych oszczę­
dności budżetowych da rządowi możność wyj­
ścia z sytuacyi. Wprowadzenie nowej waluty 
nwTaża minister za nieaktualne. Uskutecznianie 
opłat w złocie może doprowadzić do skutków 
przeciwnych. Wkoncu minister wskazał na 
propozycye obszarników w związku z zawie­
szeniem reformy agrarnej.

Pos. Loewenstein zgłosił rezolucyę o przer­
wanie debaty ogólnej i przejście do dyskusyi 
szczegółowej.

W  dalszej dyskusyi p. Stapiński zażądał, 
aby prezydent ministrów przybył na jutrzejsze 
posiedzenie komisyi, na którem odbędzie się 
dyskusya. i głosowanie nad wnioskiem posła 
Loewensteina.

M is  d o j s f a f e  d o  p rz & b e ta a ia Y
M. Warszawa (Telefonem). W kułoarach 

sejmowych panował dziś nastrój optymistycz­
ny. Przeważa zdanie, że nie przyjdzie do prze­
silenia gabinetowego na tle dyskusyi budże­
towej. *

P o  r o z ł a m i e  w  N .  1 .  L .
M. Warszawa (Telefonem). Walne zebra­

nie delegatów dawnego N. Z. L. województwa 
poznańskiego uchwaliło znaczną większością 
przyłączyć się do grupy prof, Dubanowicza t. 
zw. Nar. Chrzęść. Stron. Ludowego.

M o w y  p o s e ł  p o l s k o  w  H a d z e *
M. Warszawa (Telofonem). Dzisiejszy „Mo­

nitor" ogłasza nominacyę b. posła polskiego  ̂
przy Watykanie p. Józefa Wierusz-Kowalskie- 
go na posła Rzeczypospolitej w Hadze. i

i i i®  I IH  U siiini
Warszawa. PAT. Rada ministrów nu posiedze­

niu w dniu dzisiejsym uchwaliła wydać następu­
jącą odezwę: Rząd licząc się z ciężkiem poło­
żeniem pracowników' państwowych, wywołanem 
wzrostem droyżzny, podjął bardzo wydatne upo­
sażenie funkeyon ary uszy państwowych, między 
innemi uwględnił prawie w całej pełni postulaty 
kolejarzy, wpływając lakże na przedsiębiorstwa 
prywatne, by uwzględniały żądania pracowni­
ków'. Oprócz lego podjął rząd kroki dla wstrzy­
mania wzrostu drożyzny, w pierwszym rzędzie 
zamykając graice dla zapobieżenia wywozowi 
żywności za granice państwa, czego rezultaty już 
są znaczne. Mimo to wybuchają strejki lokalne 
kolejowe i to w czasie, gdy zbiera się Liga na­
rodów dla załatwienia sprawy górnośląskiej, w 
chwili, gdy bolszewicy przygotowują skrytą i bez 
względną walkę przeciw Polsce. Wskazuje to, że 
jest to ruch o celach antypaństwowych, na co 
rąd ma niezbite dowody. Rząd, który był wyro­
zumiały na rozgoryczenie wywołane ciężkiem po­
łożeniem pracowników, nie będzie tolerował ak- 
cyi, która grozi wT podwaliny państwa i wystąpi 
z  całą energią w interesie państwa i zastosuje 
środki prysługujące mu z mocy ustaw. Pierwsze 
zarządzenia już zostały wydane. Funkcyonaryu- 
sze rzucający pracę będą uważani za zwolnio­
nych ze służby i tracą prawa nabyte, emerytury 
i dodatki, nawet gdyby byli przywróceni do służ­
by. Winni będą ścigani z całą surowością ustaw. 
Rząd jest przekonany, że znajdzie poparcie ogółu 
oraz kolejarzy, którzy złożyli już dowody, że po­
trafią stać na gruncie interesów państwa. Rada 
ministrów'.

U l i !  9  M  i  S t & f f i l
M. Warszawa. (Telefonem). Strejk praco­

wników miejskich został ukończony i jutro 
wracają do pracy. Teatry, które były nieczyn­
ne, dzisiaj uruchomione zostały przez S. S. S. 
Również tramwaje i zakład czyszczenia mia­
sta obsługiwała S. S. S.

i M p t J  »  H M  L h p M Ś .
M. Warszawa. (Telefonem). Późną nocą na­

deszła tu wiadojtność, że wybuchł strejk kole­
jarzy' dyrekcyi lubelskiej, radomskiej i kielec­
kiej. Pociągi, linii Warszawa-Lwów nadeszły 
do Warszawy z malem opóźnieniem. Sta cyc 
Kielce, Radom i Dęblin objęło wojsko. Ruch 
osobowy jest prawie-że normalny, jedynie ruch 
towarowy ustal.

Znowu pogłoski o ueutralizacyi.
Paiyż. (E. E.) Dzienniki paryskie zaprzecza­

ją pogłoskom niemieckim, twierdzącym, jako­
by Rada Ligi zamierzała zneutralizować" okręg 
przemysłowy na G. Śląsku i poddać go między- 
naiodowemu zarządowi.

1 POlSMen W ilSIWł
Genewa. (E. E.) Hymans rozpoczął w sobotę 

narady litewskie z delegatami Polski i Litwy 
kowieńskiej w obecności pułkowników Chardi- 
gny i Barlini. Delegaci polscy i litewscy zgo­
dzili się na ponowne zebranie pod przewodnic­
twem Hymansa w' dniu 31 bm.

P o w ró t d o  u s ire lu  k a p ita -  
Statycznego w iłosyf.

Berlin. (E. E.) Z Moskwy donoszą o głębokich 
przemianach dotychczasowego ustroju życia go­
spodarczego. Rząd sowiecki zmuszony konieczno­
ścią dopuścił uu związków zawodowych przed­
stawicieli partyj socjalistycznych, usuwanych do­
tychczas bczwzolędnie od wszelkiego na nie 
wpływu. Wobec ciężkiego położenia państwa do­
konuje się y, ROgyi zasadnicza przemiana stosun­
ków pracy na zupełnie nowych zasadach. Zycie 
gospodarcze opierać s ię  zaczyna i W' Rosyi na 
kompromisowych zasadach kapitalistycznych. 
Koniecznem to jest o ile sowjety pi ..gną zape- 
w'enć Rosyi pewien rozwój produkcji, niezbędny 
dla istnienia państwa. Sprowadzić to musi oczy­
wiście wiele niespodzianek.

Walka przeciw zakusom reakcyl
w Niemczech.

Berlin. (E E.) Pomiędzy partyą centrum ka­
tolickiego, chrześcijańskimi związkami zawo- 
dowemi i demokratami z jednej strony, a par- 
tyami lewicowymi z drugiej strony toczą się 
obecnie rokowania w sprawie jednolitego po­
stępowania celem obrony repubbki. Istnieje na- 
dsieja, że rokowania te doprowadzą do ujedno­
stajnienia poglądów.

I M  m t m  3®.
Berlin. (E. E.) Poniedziałkowa Rada gabine­

tu Rzeszy, która odbyła się pod przewodnic­
twem prezydenta Rzeszy Eberta uchwaliła 
ograniczyć prawo wolności ^gromadzeń i wol­
ności prasy. Na zasadzie uchwały powyższej 
minister spraw wewnętrznych będzie miał pra­
wo zabraniać wydawania i rozpowszechniania 
pism wzywających do gwałtownej zmiany lub 
też całkowitego usunięcia obecnej konstytucyi, 
do dokonywania czynów gwałtownych prze­
ciwko przedstawicielom repnblikańsko-demo- 
hratyczuej formy państwa. Wydawcom pisuj 
odnośnych grozić będzie kara więzienia. Mini­
ster spraw wewnętrznych może dak-j zabraniać 
odbywania zgromadzeń i demonstracji o ile 
Wchodzi obawa, że na zgromadzeni ach tych 
rozstrzygane będą sprawy gwałtownej zmiany j 
Ustroju państwa lub też jeśli zachodzie będzie {

obawa, że wypowiadane na nich będą zapa­
trywania wzywające do gwałtownych wystą­
pień przeciwko przedstawicielom obecnej for­
my rządu.

Paryż. PAT. (Havas) „Matin“ donosi z Ber­
lina, że rząd niemiecki zamierza wrydalić z Nie­
miec Hohenzollernów, Ludendorffa, w-Goltza 
i Vorbcdta.

D n V  i  M iła  iEflowaoia ta ta jm .
Bordeaux. RAT (Radio) Kierownictwo nie­

mieckiej parlyi socyalno demokratycznej wydało 
apel do robotników z wezwaniem do manifestacyi
W dniu 3t sierpnia przeciwko zamordowaniu Erz- 
bergera.

Wiedeń. (E. E.) Bandy zbrojne, utworzone 
i prowadzone przez porucznika Hejasa i  pułko­
wnika Pronaya, na j czjmńiejszych bojowych 
członków „Związku budzących się Węgrów** 
wystąpiły zbrojnie przeciwko żandarmeryś au- 
stryackiej, zajmującej na podstawie pokoju w  
Trianon tzw. Burgenland, przyznany obecnie 
Austryi. Miasto Edenburg jest centrowane prze* 
bandy Hejasa, szyny kolejowe w  kierunku do 
Agendorfu * R iab są zerwane. Żandarmerya 
austryacka zajęła tylko miejscowość Burgauu 
Rząd węgierski oświadcza, że z ruchem band! 
Hejasa niema nic wspólnego, że przeciwnie 
ruch ten jest żywoiłowym powstaniem węgier­
skich żywiołów patryoiycznych komitatów za­
chodnich, protestujących w ten sposób przeciw 
odłączeniu ich od Węgier i  przyłączeniu, do 
Austrj i. W wiedeńskich kołach politycznych 
twierdzą, 2e koatieya wyda rozkaz małej en- 
tencie do wkroczenia na Węgry celem zmusze­
nia ich do respektowania postanowień trakta­
tu pokojowego w Trianon.

Ptóói aHiiafiMeiski.
Budapeszt. PAT. (Węg. B. K.) W  poniedzia­

łek podpisany został odrębny pokój między Sta­
nami Zjednoczonymi a Węgrami. Ze strony 
Węgier podpisał akt minister Penffy, ze strony 
Stanów Grandsmith.

M i  iolamafi iilanie-aiielstil
Horsea. PAT. (Radio). „Ewening Standard" 

ronosi, że odpowiedź de Vąlery została dzisiaj 
popołudniu telegra!icznie zakomunikowana L. 
Georgetowi. Odpowiedź jest podaną w  tonie 
krótkim i  zawiera propozycję natychmiasto­
wego spotkania.

N A D E S Ł A N E .

IW i  n ita  sieu W .
Bytom. PAT. We wtorek d. 30 bm. o godz. 11 

przed południem odbył się w nadzwyczajnym są­
dzie koalieyjnj'm w Tarnowskich Górach dalszy 
ciąg rozprawy przeciw mordercy majora Monla- 
iegre, Leonowi Joschkemu. Sekcya zWłok wy­
kazała, że kula, która zabiła majora Moutalcgre, 
bj ia kulą rewolwerową i żc pochodziła z rewol­
weru Joachkego, który zresztą przygna! się do 
czynu, a jedynie podał, że nie mierzył specjalnie 
w majora Montalegre, Sąd wydał wyrok zasądza 
jący Joschkego na pięć łat domu, karnego.

Dr. ALFRED MERZ
G skars c h o ró b  d z ie c i

K r a k ó w ,  S t a r o 1w i ś i n a  1 .  TbL 442.
1510 ^ D w r ó e i t .

prowadzi kancelaryę 
W  K R A K O W I !
El- M l  L t. tli. 35N.

K&&SUM SYON“ , przyjmuje przedpłatę

na cukier pozakentygentowy
..<1 p<i!iVdi»::;łku do czwartku 23-co sierpnia b. a .  

późniejsze zgłoszenia nie będą tawiiwiow UWZględaitttt



M e i t a i i i
R f l t r i r l - H  U ann*  d o  1  « h ło p e o «  
r S I U s y iU l  i —9  lat. W ia d o m o ^ '. 
P a u l if la k ł  M . 111. p . 17117

RatyBowan8jif;1f*o3,ki p̂ “:
śn i a b . r . A dw okat D i\ K re n g e l, 
K ra k ó w , Grodzka,3 1  140b

^ISitirŚ 7‘ l R'ktnią prakty-
lU Ę u lU  Irą, u c z c iw y  i p r a c o w ity  
p o s a u k u je  p o s a d y , e w e n t.  ja k o  
m a g a z y n ie r  Jab  fam  p o d o b n a . 
Zgłoszenia S. Lnu da u Kraków, 
O g ro d o w a  8. v ___  1784

Hasoltieriy SJtór r1̂
azn U u ję  s p ó lo ib a  z  W t^kazym  t a  
p i ta  tem . Z g ło s a e n a  E n g e la ta iu , 
K ra k ó w , Ko j a t e k  4 ofia. 1800

K O S T Y U M
p e p a © l a t y

prawie nowy do spizodi- 
nia. W iademęść pod -.M. T.“ 
do Ad. N. Dzień.

1796 P o s a d o  
k o n c y p i e n t a

w Krakowi* obejmie 
Dr. Luuehłer, 

Kraków, 3trr»dom L. 3.

POSZUKUJĘ
panny do koreapondaneyi 
polsko-niem. i chłopca do 
praktyki, 1. Fertlg, handel 
żelaza, Kraków, Szewska 5.
1795

Z dniem 1 września b. r. wchodzi w życie następująca 
ta ry fa  tramwajowa:
I. Cena i^ n o ra z o w e j jazdy: isii

a) dia dorosłych .............................
b) dla dzieci i młodzieży szkolnej .

U lg i ta ryfo w e : 
ii. Cfciia jedft&?azow&j jazdy: 

a) dla mieszkańców na. Krakowa .
&> dla urzędników 1 robotników
Dla biletóv, wymienionych pod I. b) i Ii), a) i b) obo­

wiązuje przymus legitymacyjny i zakupna biletów z góry.

20*—- 
2 —

Mkji. 10 —
„ 5‘-

; ;> , • ?v; •.. v «

H i \m\n
z kapitałem półtora milio-' 
na llkp.. do rentownegu
interesu. Wiadomość pod 
„Maszyny” do Adiu. Now.' 
Dzień. i7M

Młodzieniec
z ukończoną IV. kl. gimn. 
poszuauje posady w mły­
nie, tartaku lub interesie 
drzewnym. Zgłoszenia pod 
-Zdolny* do Ad N. Dz.

1799

poleca P. T. Kupcom 
wazelinę do skóry, ezomldls do butów, 
pastę do obuwia, masę fraac. ua posadzki

r  AUaYK.fi MY CŁA, SMARÓW i ARTYK UŁÓW CHEM.

„KOTWICA"
w Krakowi®, Lubom irskiego 41.

1504

T T T T Y T T Y T T T T T T Y T Y

Zakład Krawiecki
Pań i Pa&ów

E iraków , F le r p A lk S  36 , I. p .  na praw#
poleca golowe płaszcze damskie w  wielkim 
wyborze, materyały na kostyumy t ubrania 
męskie oryginalne angielskie i krajowe na 
składzie. — Pierwszorzędne wykonanie w®” 
dług najnowszych modeli, wszelkich robót 

damskich jaaoteż i męskich. 
i456 Ceny a a jp r z y s tę p iiie |i ie . n
A A A A A A A A A A A A A A A A Ą .

Panią z Jarosławia
kftiru w roku 1915 bawiła w Krakowie i dowi** 
ilywała się przy ul. Józefa 8 o Meileeha BocLc-ok*’ 
u który miał z jej synem w niewoli rosyjski*! 
przebywać, uprasza żona powyższego o łaskaw# 
Podanie swego adresu za wynagrodzeniem. 
Si-iiaufeld, Chrzanów. 1 ó>0«

KASYNO ZOPPOTY
WOŁKI KMCTO MUkNSK.

OTWARTE p rze z CAŁY ROK
Baccarat Roullette

Cercie ^rivt l&inimoau 10 &L Masinom ńóO1

K o s s is  p o d t ć ż y  ze S w ln e m U n d e  d o  Z o ^ p o t
laksnsowemi statkami Północno Niem.eckiego Lloydn zostają 
zwrócone nowowstępnjącym członkom za ̂ m isM e n ie m  biletu.

'lig Z '

IfifOFIHfiC#! CO d e  p o d ró iY  (bez trudności paszportowych) 
koleją, statkiem, napowietrznym jak również określonych praw

gry udziela

Z O PPO T Y

P a p ie r y  i T e k t u r y
w szelk iego  ro d za ju .

B1BUŁM1 i T U T K I
„SCALI"

PO CENACH FABRYCZNYCH

MIĘDZYNARODOWE TOW. HANDLOWE

„PAX“
Sp. z o. p. 

bllbSKO , ULICA CLO W N A L. 7
(Śląsk Cieszyński). ^

IB 0

Siuiibidinita) Buchalterii)
korespondującym) również samod?.i9luia 
w języku polskim i niemieckim, oraz

PANNA
obznnjomiona z ozynnościami biurowemi i pi­
sząca biegle na maszynie, poszukiwani do 
większego zakładu przemysłowego w Krakowie 
Zgłoszenia pisemne wraz z podaniem warun­
ków i tur mi nu wsiąpionia uprasza się pod: 

Skrytka pocztowa 151, Kraków.

u u

M ATURA
a

Polska-Bałtydde IW* Handlowe * Transportowe S. A.
TELEFON 2164. Oddział w Krakowie UL. LUBICZ 2, I. p.

E k g p e d ycya , ocle n ia , suagazyuow&Mie, za liczk o w a n ie , 
p rz e w ó z, ubezpieczenie , w k s n e  sam ochody ciażaro w e.

Ekspedycya eksponatów na Targi Wschodnie do Lwowa,

K ra k ó w , G ro d ik a  32* I I .  P;
Dodatkowe wpisy nu nowy rok szkolny 193'. ż- '* 
wszystkie kursa przyjmuje kierownik fachowi o d 1' 
sierpnia b, r. Jeszeze tylko niejNukfc iloSć \vc 5’.' g 
miejsc. 1

Na tezon sit
i u ł  n a d e s z ły

najnowsze formy do pnset&ionowanki kapeluszy 
męskich i damskich — Dla przejezdnych wy­

konuje się w 24 godzin..! h

F a b ry k a  k a p & liitzy  I .  G ro il*
1432 K ra b ie ; ,  i iro S o jr .  3 7 . .

-'c •••

Spólnika
do mającego się otworzyć przedsiębi? 
stwakoncesyonowanego, ? większe® 
pitaioic, poszukuje się. Zgłoszenia P

f.gnflo** itn A H m i i i  M  i 171 ATinikfl.

K sh M s  Gal. %  Bęń ąąc*.; Br, Igą, S<&5¥ąMferŁ fied. Małs* £MB«bj „dgwi
sLanaer“ do A dm in. N. iżziensik^»
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